
Obwieszczenie
Państwowej Komisji Wyborczej

z dnia 22 stycznia

o wynikach wyborów do Sejmu PRL
przeprowadzonych dnia 20 stycznia 1957 r.

NA podstawie art. 70 ustawy z dnia 24 października 1056 roku — Oidynacja Wyborcza do Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe] — Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza następujące 
wyniki wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, które odbyły się dnia 20 sty

cznia 1957 roku na obszarze całego państwa.

LICZBA osób uprawnionych do głosowania wynosiła 17.944.081. Oddano głosów 16.892.213. W wy
borach do Sejmu wzięło więc udział 94,14 proc, wyborców.

Głosów ważnych oddano 16.833.316.
Liczba głosów nieważnych wynosi 58.897.
Na kandydatów Frontu Jedności Narodu oddano 16.563.314 głosów, to jest 98,40 proc, ważnie od

danych głosów.

Zestawienie liczby głosów ważnie oddanych 
na poszczególnych kandydatów

lmponujące zwycięstwo
FRONTU JEDNOŚCI 

NARODU
Światowa opinia publiczna 

o wyborach w Polsce

OKRĘG WYBORCZY NR 29 W KOSZALINIE

OKRĘG WYBORCZY NR 30 W SŁUPSKU

OKRĘG WYBORCZY NR 81 W SZCZECINKO

1. Jerzy Albrecht 246 494 czyli 91.44 proc. ważn. gloa
2. Czesław Wycech 259.712 96,35
3, Zofia Stypułkowska 253.020 •a 93,86 •t 9*
4. Jan Frey-Bielecki 264.054 97,96
5. Jerzy Bukowski 265.860 98,63
6. Eligiusz Lasota 265.327 98,43
7. Stanisław Furmanek 17.630 6.54
8. Oswald Unger „ 15.105 5.60 aa

9. Tadeusz Kłosiński 16.887 »♦ 6,26 »♦ rt V

Opinia publiczna na całym świecie wykazuje w 
szym ciągu olbrzymie zainteresowanie przebiegiem 1 wy
nikami wyborów do Sejmu polskiego.

Dzienniki 1 rozgłośnie radiowe krajów zachodnich 
podkreślają r.a podstawie depesz swych korespondentów, 
że Władysław Gomułka odniósł „wielkie zwycięstwo w 
wolnych wyborach".

AMERYKAŃSKIE resgłośnle ra
diowe doniosły jui w niedziele 
po południu o poparciu, jakiego 
udzielił w wyborach naród polikl 
kandydatom Frontu Jedności Na
rodu.

Jeden z komentatorów radio, 
wych nazwał to poparcie „votum 
zaufania udzielonym Gomułe* 1 
i jego programowi demokratyza
cji '.

Dziennik „WASHINGTON 
POST" zamieścił w poniedziałko
wym wydaniu zdjęcia WładyMa. 
wa Gomułki 1 Józefa Cyrankiewi
cza wrzucających kartki do um 
wyborczych.

Podczas przyRcia dla guberna
torów amerykańskich w Waszyng. 
tonir korespondent PAP zapyta! 
senatora ze stanu Minnesota — 
Humphreya. co myśli o wyborach 
do Sejmu polskiego. Senator 
Humprey odpowiedział, i* ma 
nadzieję. Ze obecnie „stoeunkl 
miedzy Stanami Zjednoczonymi 
a Polska ulegnę zacieśnieniu".

DZIENNIK „NEW YORK Tl- 
MES" stwierdza, te wyniki wybo
rów do Sejmu dadzą się odcmó 
nie tylko w Polsce. „Znamienna 
cechą tych wyborów — plsze 
„NEW YORK TIMES" — Jest 10, 
tt są to wybory „najswobodniej, 
sze 1 najhardziej demokratyczne, 
jakie odbyły się kiedykolwiek w 
kraju komunistycznym".

KORESPONDENT Agencji Asso. 
cloted Presa podkreślą w swej 
depeszy, te według nieoficjal
nych Jeszcze, ale zasługujących 
na zaufanie danych, frekwencja 
wyborcza przekroczyła S0 proc. 
„Wyborcy polscy — pisze korez. 
DOndent •—• udzielili flnniulro

OKRĘG WYBORCZY NR 10 W SUWAŁKACH

OKRĘG WYBORCZY NR 14 W INOWROCŁAWIU

OKRĘG WYBORCZY NR 15 W TORUNIU

OKRĘG WYBORCZY NR 18 W TUCHOLI

1. Janusz Zarzycki 97.118 czyli 84,40 proc. ważn. glos.
t. Bolesław Machut 90.017 aa 78,23 aa aa

3. Feliks Kędzierski 90.106 99 78,30 »» •» 99

4. Jan Wysocki 28.789 99 25,02 aa aa 99

5. Stefan Targowski 25.398 W 22,07 tt »»

(CIĄG DALSZY NA STRONIE 3)

Napięta sytuacja 
w Algerze

• PARYŻ
Jak informuje agencja Reu

tera, sytuacja w mieście Al
gerze jest niezwykle napięta. 
Władze francuskie w obawie 
przed wybuchem rozruchów 
postawiły w stan pogotowia 
czołgi, samoloty 1 helikoptery 
orez zmasowały większą ilość 
wojska.

Szczególnie nerwowa atmo
sfera panuje w dzielnicy euro
pejskiej. w której mieszkańcy 
zatarasowali bramy i nie wy
chodzą na miasto.

Aljer przybrał wygląd forte
cy.

Sprawa układu 
brytyjsko- 

jordańskiego 
LONDYN

Według informacji agencji 
Reutera, brytyjskie minister
stwo spraw zagranicznych opu. 
bhkowało w poniedziałek wia
domość o wystosowaniu w’ 
ubiegłym tygodniu przez rząd 
angielski noty do Jordanii w 
sprawie ewentualnego ustale
nia miejsca i daty spotkania 
delegacji obu rządów w celu 
przeprowadzenia rozmów na 
temat układu brytyjsko-Jor- 
dańskiego z roku 1948.

Debata 
w sprawie roz
brojenia trwa 
• NOWY JORK

Komisja Polityczna Zgroma
dzenia Ogólnego NZ konty
nuowała w poniedziałek deba
tę w sprawie rozbrojenia. 
Przedmiotem obrad komisji 
była rezolucja wniesiona przez 
Kanadę, Japonię i Norwegię 
domagająca się, aby próby z 
bronią jądrowa były zgłaszane 
do ONZ przed ich dokona
niem.

Proces Montesi
< RZYM

Dnia 21 bm. rozpoczął się 
w Wenecji proces, który pra
sa rzymska nazywa „procesem 
dwudziestego wieku" — spra
wa zabójstwa VUmy Montesi. 
Przewód sądowy został wzno- 
wlony po prawie 2-letniej 
przerwie.

Akta tej ponurej ąprawy 
rzucającej Jaskrawe światło 
na stosunki panujące wśród 
części arystokracji wlosklel, 
złote! młodzieży oraz kół fi. 
naneowych obejmują 92 tomy. 
Proces budzi ogromne zainte
resowanie opinii publicznej.

1. Roman Zambrowski 145.619 czyli 88.34 proc. ważn. glos.
2. Czesław Szczepaniak 158.603 „ 96.22 „ tt

3. Remigiusz Bierzanek 161.208 ,. 97,80 „ at

4. Stanisław Niedzielski 151.430 ., 91.87 „ aa

5. Zofia Bartnicka 17 973 „ 10,90 „ . ł»

6. Edward Szuster 12.818.., 7,78 „ ł»

1. Ignacy Loga-Sowiński 119.767 czyli 94,72 proc. wzżn. glos.
2. Józef Kononowicz 121.631 „ 98.19 „
3. Józef Spychalski 116 758 _ 92,34 - - ■

1. Oskar Lange 225.539 czyli 97.35 proc. ważn. głos.
2. Leon ,Chajn 217.166 „ 93.73 „ łó 99

3. Jarosław Iwaszkiewicz 218.086 „ 94.13 . 99 99

4. Stanisław Osiński 223.687 „ 96.55 „
5. Helena Jaworska 201.489 „ 86.97 „
6. Stanisław Szwalbe 28.801 „ 12.43 „ .. aa

7. Henryk Korotyński 20.868 ., 9.01 aa aa

8. Franciszek Wysocki 8.839 „ 3.81 „ 99 99

1. Władysław Gomułka 226.348 czyli 99,44 proc. ważn. głos.
2. Piotr Gajewski 219.487 „ 96.42 ......................
3. Stefan Pechcir. 215.587 „ 94.71 '.....................
4. Jerzy Zawieyski 223.186 „ 98,05 „ „
5. Stanisław Koziński 219.510 96,43 „
6. Jerzy Hryniewiecki 223.909 ., 98,37
7. Lechosław Goździk 11.041 „ 4.85 „ „ • „
8. Leonard Bazylczuk 8357 „ 3.67 .....................
9. Jan Pietkiewicz 5.543 ,. 2.43 .....................

1. Michalina Tatarkówna-
Mąjkowska 131.358 czyli 79,56 proc. ważn. glos

2. Jerzy Jodłowski 156.756 99 94,94 99 99 99

3. Jan Szczepański 160.292 99 97,08 99 99 0

4. Eugeniusz Ajnenklel 154.351 99 93,49 99 99 W

5. Czesław Malaszkiewicz: 32.725 aa 19.82 99 aa 99

6. Jan Trznadel 13.447 99 8,14 99 łł 99

1. Andrzej Benesz 106.416 czyli 91,72 proc. ważn. glos
2. Zbigniew Strzetnlecki

107.131 „ 92,34 „ Pt

3. Feliks Gawroński 107.145 „ 92,35 „ 9»

4. Klemens Trzebiatowski
13.427 „ 11,57 „ , 99

5. Stanisław Saniusz 7.816 „ 6,74 „ „ 99

I. Marcin Galek 117.180 czyli 93,32 proc. ważn. glos
2. Mieczysław Jagielski

118.839 „ 93,05 „ »9

3. Janina Dollwa 111.262 „ 88,61 „ „ 99

4. Jan Pernal 116.251 „ 92,58 „
5. Adam Wiosek 11.291 „ 8,99 „
6. Stanisław Szroeder 12 300 „ 9,79 „ ' 0

I Henryk Jaroszyk 131.033 ciyli 95,93 proc. ważn. głos-
2. Stanisław Wasilewski 

123.868
3. Józef Macichowski 

131.050

99

99

90,68 „

95,94 „

99 t»

4. Bronisław Juzków 132.004 99 96.64 „ ..

5. Antoni Maciejasz 11.364 99 8.32 „ 99

6. Władysław Lora 6.944 99 5,08 „ 99 9*

4. Jerzy Jabłkiewicz 11.025 „ 8.72 „ 99 r w
5. Stanisław Duniak 2,89 „ „ * „

1. Jan Ryznar 148.434 czyli 84,49 proc. ważn.; głos.
2. Dymitr Sanko- 

Sawczenko 133 437 „ 75,95 „ „ , „
3. Jan Kowal 154.056 „ 87,68 „ „ „
4. Makary Demianowicz 133.063 ,. 75,73 „ „ i „
5. Jan Maciejuk 136.189 „ 77,51 ., ., < „
6. Szymon Szymaniuk 15.700 „ 8,93 ................ - „
7. Aleksy Zin 19.491 ., 11,09 „ „ Z .,
8. Jan Mazurek 43 273 „ 24,63 „ „ -* ,.

OKRĘG WYBORCZY NR 7 W BIELSKU PODLASKIM

i Jerzy Sztachelski 188.233 czyli 92,86 proc. ważn. głos.
Z Eugenia Krassowska 183.622 „ 90,58 „ ,. . „
3. Aleksander Jaźwiński 191.261 94,35 „
4. Antoni Laskowski 188.091 „ 92.79 „
5. Irena Bialówna 194.010 95,71 „
6. Henryk Majcher 16.388 .. 8,08 ......................
7. Paweł Chrzanowski 10.125 ,. 4.99 ......................
8. Jan Karp 11.351 „ 5,60 „ „ » .,

OKRĘG WYBORCZY NR 8 W BIAŁYMSTOKU J

1. Bolesław Podedworny 134.834 czyli 88,43 proc. ważn. głos.
2. Stefan Orczykowski 138.849 „ 91,06
3. Franciszek Żabielski 145 547 „ 95.45 ......................
4. Franciszek Wasążnik 146.161 „ 95,85 „ „ ,,
5. Edwąrd Ignaczak 17.314 „ 11,35 ......................

1. Feliks Baranowski 94 341 czyli 91,50 proc. ważd. glos.
2. Mieczysław Paczkowski 98.052 „ 95,10 „ „ „
3. Bronisław Owsianik 98.814 „ 95,84
4. Władysław Gumiński 4.154 ,. 4.03 „ „ „
5. Szczepan Rumianek 5.185 „ 5,03 ......................

1. Adam Palożak 76,325 czyli 78.16
Ł Eugeniusz Makowski 58.677 58,04
3. Jan Kłoczko 82.956 84.95
4. Józef Kibiń 17.742 18,17
5. Piotr Szyryński 37.111 tt 38,00 ** ♦» ♦t

OKRĘG WYBORCZY NR 9 W ŁOMŻY

OKRĘG WYBORCZY NR 11 W BRODNICY

1. Marian Rybicki 1591’7
2. Henryk Łukaszkiewicz.

165.199
3. Stefan Górecki 165.785
■4. Tadeusz Rześniowiecki

167.162
5. Edward Malinowski 10.443

czyli 92.91 proc. ważn. głos.

tt 

tt

98,34
96,68

97,48 
6,09

• » 

tt

•»

•• 

tt

tt

t*

••

tł

OKRĘG WYBORCZY NR 12 W BYDGOSZCZY

OKRĘG WYBORCZY NR 13 W GRUDZIĄDZU

1. Witold Jarosiński 110.847 czyli 86 43 proc. ważn. glos.
2. Franciszek Maj 107.567 ,. 83,87 ......................
3. Michał Szulc 118.208 „ 92,17 ......................
4. Konstanty Szczepański

123.225 „ 96,08 „
5. Jan Hajec 21.024 ;, 16,39 .....................
6. Józef Lot 17.095 13,33 „

1. Jan Dąb-Kociol 124.525 czyli 84.40 proc. ważn. gloa
2. Lucjan Słowik 137.781 93.38
3. Irena Jankiewicz 126.791 .. 85,93 „
4. Albin Jakubowski 142.315 „ 96,46 „
5. Roman Izdebski 23.825 „ 16,15 „ „ „
6. Zenon Milanowicz 20.383 „ 13,81 „

1. Stanisław Stefański 145.758 czyli 92,63 proc. ważn. głos.
2, Józef Bruski 834.944 ąą 85,76
3. Jan Bonowicz 145.757 aa 92.63 ., „ • aa

4. Franciszek Szalach 132.758 a. 84.37 , „ a.

5. Jan Drelich 20.094 •a 12,77 „ ■ a

6. Józef Mielcarek 28.317 t* 17,99

OKRĘG WYBORCZY NR 2 W WARSZAWIE - 
STARE MIASTO

OKRĘG WYBORCZY NR 3 W WARSZAWIE - 
PRAGA - ŚRÓDMIEŚCIE

OKRĘG WYBORCZY NR 4 W ŁODZI - POLESIE

OKRĘG WYBORCZY NR 5 W LODZI — ŚRÓDMIEŚCIE

OKRĘG WYBORCZY NR 8 W ŁODZI - CHOJNY

OKRĘG WYBORCZY NR 1 W WARSZAWIE - ŚRÓDMIEŚCIE



Imponujące zwycięstwo
Frontu Jedności Narodu

polityce. Jaką reprezentuje, ide 
cydowanego poparcia”.

AGENCJA UNITED PRESS do. 
nosi o ..imponującym zwycię
stwie” Frontu Jedności Narodu 
w wyborach niedzielnych 1 za. 
macza, te glosowanie odbywało 
się w atmosferze spokoju, zakłó
conego tylko nielicznymi drobny
mi Incydentami.

WARSZAWSKI korespondent 
brytyjski agencji Reutera —• 
Sidney Taylor donosi o wiel
kim triumfie Władysława Go
mułki oraz jego polityki demo
kratyzacji i suwerenności. Frek
wencja była bardzo znaczna — 
pisie S. Taylor. Glosowanie od
było się w spokoju i porządku. 
Największe znaczenie ma fakt, 
że obecne kierownictwo uzyska
ło „votum zaufania" od narodu.

PONIEDZIAŁKOWA prasa 
londyńska podała wiadomości o 
wyborach w Polsce na czoło
wych _ miejscach. Dziennik 
„Times" zaznacza, że głosowa
nie odbyło się w spokoju i że 
wyborcy udzielili wyraźnego po
parcia Gomułce. Udział w wy
borach w całym kraju był bar
dzo znaczny — pisze specjalny 
korespondent „Times'a”. Wraże
nie, jakie odniosłem z pobytu w 
10 punktach wyborczych położo
nych zarówno w Warszawie, jak 
i w okolicy, jest, że ludzie otwar 
cie glosowali na listę Frontu 
Jedności Narodu wr atmosferze 
wolnej od przymusu charaktery 
zującego poprzednie wybory w 
Polsce...

OG0LNE ustosunkowanie się 
prasy brytyjskiej do wyborów w 
Polsce dają następujące tytuły, 
jakimi dzienniki zaopatrzyły swe 
doniesienia.

„DAILY TELEGRAPH”: „We 
dług wszelkiego prawdopodo
bieństwa Gomułka zdobędzie 
dużą większość. Nie ma żadnej 
presji przy glosowaniu”.

„DAILY HERALD”: „Polacy 
odpowiadają na wezwanie Go
mułki”.

„DAILY SKETCH": „Gomuł
ka wygrywa całkowicie”.

„DAILY MIRROR";' „Polska 
tłumnie idzie do urn wybor
czych”.

korespondent dziennika 
„DAILY WORKER” w Warsza
wie — Cruickshank pisze: —- 
Wszystkie doniesienia wykazują, 
te naród polski szedł do urn 
wyborczych spokojnie, z dużym 
poczuciem odpowiedzialności. 
Jest to oznaka wysokiego stop
nia dojrzałości politycznej... Jest 
to również manifestacja wykazu 
Jęca poparcie narodu polskiego 
dla osiągnięć październiko
wych i programu rozwoiu wy
tyczonego przez VIII Plenum 
KC PZPR.

„JEDYNIE kontrrewolucją mo. 
głąby przywrócić zachodni kapita
lizm w Polsce” — pisze „NEWS 
CHRONICLE”. Knując rozważania 
na temat wyników wyhórów. 
„Sejm — pisze dalej ten sam 
dziennik — będzie odgrywali 
większą niż dotychczas rolę w 
polskim życiu politycznym. Dla
tego Gomułce zależało na tym. 
by najlepsi jego ludzie weszli 
do Sejmu”.

„Wyborcy polscy mogli udzie 
lić votum nieufności kierownic
twu rządu — pisze „SUNDAY 
TIMES” — niogli bowiem 
wstrzymać się mdsowo, wźględ 
nie skreślać nazwiska kandyda
tów. Stało się jednak inaczej.

„Przywódcy komunistyczni — 
pisze „QBSERVER" - w cza- 
lie trwania kampanii Wyborczej 
przekonywali, ale nie zmuszali. 
Jest to charakterystyczny zjawi- 
•ko”.

„REYNOLDS NEWS” pisze. 
te „zjawiskiem paradoksalnym 
Jest okoliczność, iż w wielu okrę 
gach wyborczych reakcja i cie
mnota działała ramię w ramię 
Ze stalinowcami, występując 
przeciwko polityce Gomułki”.

„DAILY MAIL” stwierdza, że 
frekwencja była o wiele więk- 
łza niż oczekiwano.

Organ Labour Party „DAILY 
HERALD” pisze: „Polska nie 
Chcę pójść drogą węgierską”.

WIELKIE
ZAINTERESOWANIE 
W ZSRR WYBORAMI 
W POLSCE

MOSKWA. Spełaczęństww ra
dzieckie ■wykazuje w dalszym cią
gu wielkie zainteresowanie wybo 
rami polskimi. Prasą radziecka 
Informowała dokładnie swych 
czytelników • przygotowaniach 
do wyborów. W samym dniu wy 
borów zainteresowanie wyborami 
wzrosło 1 agencja prasową TASS 
podała w niedzielę kilka komu
nikatów donoszących o przebiegu 
wyborów 1 o frekwencji głosu
jących w poszczególnych okrę
gach.

„PRAWDA” jest jedynym w 
Moskwie 1 w ZSRR dziennikiem 
ukazującym się w poniedziałki. 
Dziennik ten opublikował w dniu 
21 bm. sprawozdanie swych war
szawskich korespondentów —- Zu- 
kowiną i I-ukowca.

Korespondenci dzielą się swymi 
wrażeniami z pobytu w szeregu 
punktów wyborczych w Warsza
wie 1 w powiecie socbaczewsklni. 
Przytaczają oni wypowiedzi kilku 
wyborców 1 stwierdzają, te apel 
PZPR 1 Innych polskich partii 
politycznych oraz, organizacji spo
łecznych tworzących Front Jed. 
ności Narodu został zdecydowanie 
poparty przez wyborców pol
skich.

— Meldunki napływające ż ca
łego kraju — czytamy w „PRAW 

DZIE” — świadczą, że olbrzymia 
■większość narodu polskiego odrzu 
cita wezwanie reakcji do bojkoro 
wanta wyborów. Odbyły się one 
w sposób zorganizowany i w a- 
tmosferzo spokoju. Poszczególne 
wybryki reakcji stłumione zosta
ły przez samych wyborców.

Radio moskiewskie nadało w po 
nledzlalek kilkakrotnie komunika 
ty, w któryćh podkreślało, że 
frekwencja w wyborach była bar 
dzo znaczna.

PRASA JUGOSŁOWIAŃSKA
O WYBORACH W POLSCE

BELGRAD. Dziennik „POLI- 
TIKA” zamieścił na czołowym 
miejscu korespondencję swego 
wysłannika w Warszawie, B. 
Dikicia zatytułowaną „Zdecydo
wane zwycięstwo programu Go
mułki".
„Polski Październik Rcwolucyj 

ny — pisze korespondent „POLI- 
TIKI” — odniósł wspaniale zwy
cięstwo w wyborach do Sejmu. 
Droga do socjalizmu, oparta na 
nowych zasadach politycznych 
VIII Plenum 1 programu Gomuł
ki”, otrzymała poparcie zdecydo 
wanej większości wyborców pol
skich”.

Pisze korespondent „POLITt- 
KI“ — że olbrzymia większość 
narodu polskiego jest zdecydowa 
na kroczyć polską drogą do socja 
llzmu. że gotowa Jest wytrwale 
realizować program październiko 
wy, który otworzy! najszersze per 
spektywy 1 już w pierwszych 
trzech miesiącach dal widoczne 
frmlW. - ..■’.■ .—

Po historycznym zwycię
stwie sił socjalistycznych w 
iwydarzeniach październiko
wych — pisze w zakończeniu 
korespondent „POLITIKI” — 
obecny sukces wyborczy wzma 
jChia jedność narodu polskie
go. zapewnia jego suweren
ność i otwiera perspektywy 
■dla dalszej demokratyzacji 1 
budownictwa socjalistycznego 
kv oparciu o szeroką inicjaty
wę mas ludowych.
Prasa francuska
O WYBORACH W POLSCE

PRASA francuska 1 włoska 
mieszczą na czołowych miejscach 
wiadomości o zwycięstwie wybór 
Czym Frontu Jedności Narodu.

,,Lista Frontu Jedności zwyclę- 
tyJa bez żadnej wątpliwości4* — 
donosi AGENCJA FRANCE PRES 
SE, pisząc w dalszym ciągu: 
„Można już obecnie uważać za 
ostateczne zwycięstwo „komuniz
mu narodowego4*, odniesione w 
Polsce w wyniku „rewolucji paż 
dziernikowej**, która wyniosła 
Gomułkę do władzy**.

PRAWICOWY dziennik paryski 
„Aurorę** podkreśla: Polacy gło
sowali wczoraj masowo. Wszyst
ko każę przewidywać, że wybory 
te stanowią prawdziwy plebiscyt 
na rzecz Gomułki... Większość za 
powiada się tak przytłaczająca, 
że wybory te przybierają postać 
triumfu Gomułki**.

Popołudniowy „PARTS PRES- 
SE“ daje tytuł: „Polska powie
działa „Tak“ Gomułce. Komu
nizm narodowy oparł się mane
wrom stalinowców4* 1 pisze: „Pe
wność zwycięstwa Gomułki wy
nika z następujących stwierdzeń: 1 żaden poważniejszy incy- 

dent nie zakłócił przebie
gu wyborów;

2ludność głosowała maso
wo;

O niewielu wyborców sko
ńczy stało z prawa skre

śleń.
W konkluzji dziennik nazywa 

Wybory „historycznym świadec
twem o znaczeniu światowym”

i pisze: „Gomułka ma zapewnto- l 
ną znaczną większość dla wzmo- ■ 
ciłlenia swej pozycji 1 kontynuo
wania próby komunizmu narodo
wego. Poparcie prymasa Polski, 
kardynała Wyszyńiklego, porno 
glo mu w pokonaniu za.adzek 
stalinowców”.

WĘGIERSKA
OPINIA PUBLICZNA

O WYBORACH W POLSCE
BUDAPESZT. Korespondent 

PAP w Budapeszcie donosi:
Węgierska opinia publiczna 

z napięciem śledzi przebieg 
wyborów w Polsce i z niecier
pliwością czeka na ich osta
teczny wynik. Radio węgier
skie na pierwszym miejscu 
w wiadomościach ze świata 
20 i 21 bm. podawało komuni
katy i reportaże z Warszawy 
podkreślając, że wybory w 
Polsce przebiegają w porząd
ku 1 spokoju. Optymizm bije 
również z korespondencji za
mieszczonych w niedzielnej 
prasie węgierskiej.

„Esti Hirlap” popołudniowa 
gazeta z 21 bm. zamieszcza na 
pierwszej stronie obszerne 
sprawozdanie z przebiegu wy
borów w Polsce, otrzymane 
telefonem od specjalnego wy
słannika z Warszawy. Tytuł 
korespondencji brzmi: „Bojkot 
spalił na panewce. Ponad 90 
proc, uprawnionych do głoso
wania złożyło swe głosy pod
czas wyborów w Polsce”. W 
podtytule: „Według wstęp
nych danych zwyciężył Front 
Jedności Narodu”.

Autor korespondencji Pal 
Lendrai, opisując przebieg wy 
borów w poszczególnych fa
zach dnia pod koniec artyku
łu, pisze m. in.: „Wyraźnie 
już rysuje się obraz na pod
stawie meldunków z Warsza
wy i z prowincji: krecia ro
bota reakcyjnych podżegaczy 
prawicowych i kampania o- 

. szczerstw kliki natolińskiej, 
przeciwko organizatorom zwy- 

. cięskiego października zakoń- 
jczyła się kompletnym fia
skiem”.

Tego uszcze nie Mo
WIECZÓR
POEZJI I PROZY
Kazimiery Rychterówny

W najbliższą niedzielę, tj. 27 
bm. miłośnicy poezji będą mieli 
okazję uczestniczyć w recitalu 
poezji 1 prozy naszej najlepszej 
recytatorki, laureatki Nagrody 
Państwowej — Kazimiery Kych- 
terówny.

W programie: poezje Mickiewi
cza, Schillera, Tuwima, Słonim
skiego, Brzechwy 1 innych oraz 
proza — Prus, Żeromski, Zega- 
dlowleą,

Kazimierą Rychterówną wystą
pi w Koszalinie tylko Jeden raz, 
tj. 27 bm. o godz. 2u toj w sali 
WDK.

Świetna recytatorka wystąpi ró 
wnleż w Słupsku zs hm. 1 Szcze- 
clnku w dniu 1 lutego.

Bilety do nabyelą w Orbisie. 
Dla zakładów pracy 1 młodzieży 
klas licealnych Sg proc. zuUW-

Wywiad korespondenta PAP z premierem Nehru 

»Nasze stosunki z Polską 
będą się coraz bardziej 

zacieśniać«...
DELHI. Premier Indii hiehru udzielił wywiadu koresponden

towi polskiej Agencji Prasowej w Delhi red. Ryszardowi Frel- 
kowi, któremu towarzyszył attache prasowy ambasady PUL 
w Indiach, Henryk Walendn. S potkanie odbyło się w Kabine
cie premiera w siedzibie Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Indii
W wywiadzie m. in. czytamy:
PYTANIE: W ciągu ostatnich 

kilku lat — w dużej mierze dzię
ki wizycie Waszej Ekscelencji 
w Polsce — nawiązane zostały sto 
simki przyjaźni I współpracy nile 
dzy naszymi krajami. Co sądzi 
Pan. Panie Premierze, o dalszym 
rozwoju stosunków indyj»ko-pol- 
sklch?

ODPOWIEDZ: Jesteśmy nie
zmiernie radzi, że w ciągu o- 
statnich kilku lat stosunki mie
dzy Polską a Indiami pogłębiły 
się i rozwinęły. Mam nadzieję, 
że stosunki kulturalne między 
naszymi krajami będą się na
dal rozwijały. Śledziliśmy z 
wielkim zainteresowaniem ostat 
nie zmiany w Polsce i zwrot w 
kierunku liberalizacji demokra
tyzacji, ponieważ jest to zgod
ne z naszym sposobem myśle
nia. Dlatego też spodziewam 
się, że nasze stosunki z Polską 
będą się coraz bardziej zacieś
niać.

PYTANIE: nasi czytelnicy bar 
dzo interesują się rozwojem przy 
jaznych stosunków między wiel
kimi narodami Indii i Chin, któ
rych głos ma doniosłe znaczenie 
dla spraw pokoju. W związku z 
tym chcieHhyśmy zapytać Fina 
o rozmowy przeprowadzone z Prc 
mierem Czou En-lalem, który ba 
wit ostatnio w Polsce. Czy żer 
chciałby Pan powiedzieć kilka 
słów na temat rozwoju współ
pracy między Indiami a China
mi?

ODPOWIEDZ: Indie i Chiny, 
Jeśli chodzi o obszar i ludność, 
są największymi krajami Azji, 
krajami o prastarej cywilizacji 
i kontaktach, sięgającymi tysię
cy lat. Przez cały ten okres by
liśmy sąsiadami, lecz nigdy nie 
walczyliśmy ze sobą. Warto to 
przypomnieć, ponieważ świad
czy to o pokojowych stosunkach 
między nami co najmniej oi|

■ Olbrzymi sukces
■ Londyn oszołomiony młodzieżą

i pięknem >Mazowsza<
Mazowsze rozpoczęło 
występy w Londynie

LONDYN. Korespondent 
PAP red. Kowalski donosi: 
OCZEKIWANA z wielkim zain

teresowaniem przez londyńczy- 
Ków premiera Państwowego Ze
społu pieśni i Tańca „Mazowsze”, 
Która odbyła się w poniedziałek 
w sali „Stoli-Theatre”, przokształ 
cila się w olbrzymi sukces 1<N- 
osobowego zespołu. Hala teatru 
licząca 2 400 miejsc zaczęła się 
zapełniać na długo przed rozpo
częciem występu publicznością 
wśród której było wielu Polaków 
zamieszkujących w Londynie oraz 
zaproszonymi gośćmi. Na premie
rę przybył ambasador PRL w 
Londynie Eugeniusz Jan Milnl- 
kiel z małżonką oraz przedstawi
ciele dyplomatyczni krajów za
przyjaźnionych 1 czlonkowią kor
pusu dyplomatycznego państw za 
chodnlch. I.leżnie reprezentowa
na była prasa codzienna 1 facho
wa oraz przedstawiciele Londyń
skiego świata kulturalnego i arly 
stycznego.

PUNKTUALNIE o godz. 19,30 
kurtyna unosi się w górę. Ze
spól prezentujący się wspaniale 
w kolorowych strojach ludo
wych witają z miejsca rzęsiste 
brawa. Chór „Mazowsza” wy- 
konuie hymny narodowo <— an
gielski i polski. Rozpoczyna się 
spektakl.

Pozostanie on na długo w 
pamięci młodych członków ze
społu i jego kierownictwa oraz 
publiczności wypełniającej po 
brzegi salę teatru. Każda piosen 
ka, każdy taniec nagradzane by 
ły burzliwymi brawami, przera
dzającymi się często w żywio
łowe owacje. Miary dopełnił 
krakowiak, po którym sala dłu
go nie mogła się uspokoić. Nie 
pomogło bisowanie. Oklaski za
głuszały orkiestrę. Publiczność 
porwana została młodością i 
pięknem „Mazowsza”.

W czasie przerwy do loży dy
rektora artystycznego zespołu 
Miry ZfmlńskfeJ-Sygletyńsktej 
przybywalą znajomi i nieznajo
mi, by podziękować za pełen wra 
żeń 1 wspomnień piękny wieczór, 
Szczere lży widnieją w wielu «• 
czach.

Druga część przedstawienia Ja
szcze bardzie) rozpala widownię. 
Piosenki i tańce przerywano są 
brawami 1 okrzykami zachwytu.

Publiczność raz po raz domaga 
się, aby zespół bisował. Piękny 
mazur kończy spektakl. Zespól 
żegna widownię, która bez prze
rwy huczy brawami. Członkowie 
„Mazowsza” porywają z loży Mi
rę zlmińską-Sygietyńską na sce
nę 1 widownia nagradza dyrekto 
ra artystycznego zespołu nowymi 
oklaskami. „Mazowsze” otrzymu
je olbrzymie kosze bialo-czerwo 
nych kwiatów m. In. od redak
cji londyńskich „Wiadomości”, 
Członkowie zespołu dzielą się 
kwiatami z orkiestrą, czemu to 
warzyszą nowe huraganowe bra
wa, Kurtynę musiano kilkakro
tnie- podnosić w górę.

Jak podkreślili w rozmowach 
z korespondentem PAP liczni wi 
dzowle, był to niezapomniany 1 
od lat niespotykany występ na 
scenach londyńskich. „Mazowsze” 
podbiło szturmem Londyn.

Reaktywowanie 
b. Związku Zaw. 
Pracowników 
Spółdzielczych
SPÓŁDZIELCY do roku 19M 

posiadali swój związek zawo
dowy, lecz na skutek dążności 

do centralizacji uległ on likwida 
cjl. Ostatnio w wyniku porozu
mienia Prezydium Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pil z przed 
slawłcielaml zarządów głównych 
plonów spółdzielczych (CRS t 
ŻSB) uznano celowość reaktywo
wania Związku Zawodowego Pta- 
równików Spółdzielczych. Dnia 
17 stycznia br. odbyła się w Ko
szalinie wojewódzka narada ak
tywu spółdzielczego, której ce
lem było utworzenie własnej 
organizacji związkowej.

MAJĄCE się odbyć w najbliź. 
szym czasie wybory w spółdziel
niach będą już organizowane I 
obsługiwane przez przedstawi
cieli Związku Zawodowego Pra
cowników Spółdzielczych.

Nowopowstałemu Związkowi 
Zawodowemu Pracowników Spół- 
dzlelczych należy tyczyć owoc
nej pracy.

IL SZAJNERT

dwóch tysięcy Jat. Dzisiaj sto
sunki nasze są przyjazne i 
współpracujemy ze sobą w wie
lu dziedzinach, chociaż nasze 
ustroje polityczne i gospodarcze 
różnią się od siebie. Wysialiś
my do Chin wiele delegacji li
czonych, inżynierów, lekarzy, 
rolników, planistów, statysty
ków itd. — aby zapoznali się z 
rozwojem chińskiego rolnictwa 
i przemysłu, rząd chiński rów
nież skierował do nas wiele de
legacji, aby przekonać Się, co 
dzieje się w Indiach. Tak więc, 
staramy się wzajemnie od sie
bie uczyć. Chociaż Indie i Chiny 
różnią się pod pewnymi wzglę
dami, one pierwsze wysunęły 
pięć zasad pokojowego wspól- 
{tnienia, aprobowanych obec- 

ie przez tak wiele państw.

PYTANIE: Co sądzi Pan, Eksęe 
ncjo, o rozwoju sytuacji na 

Bilskim Wschodzie, budzącej tale 
wielo zanlrpokojanią wśród naro 
dów całego świata?

ODPOWIEDZ: Jest to pro
blem' trudny i skomplikowany. 
Nie wątpię jednak, że jeślł do 
problemu tego podejdzie się w 
sposób przyjazny i pokojowy, to 
zostanie on stopniowo rozwiąza 
ny. Nie uważamy, by problem 
ten lub jakiekolwiek inne pro
blemy mogły być rozwiązane w 
drodze militarnej. Trzeba pod
kreślić, że posunięcia militarne, 
czy też pakty i sojusze wojsko
we wnosiły pewien rozłam 
wśród państw arabskich Bliskie 
go Wschodu i obudziły w tych 
krajach bardzo silny nacjona
lizm. Kraje Bliskiego Wschodu 
potrzebują przyjaźni i wspólpra 
cy, która pomogłaby im w roz
woju gospodarczym. Posunięcia 
militarne nie przyczyniają się do 
rozwoju gospodarki tych krajów 
I wywołują „zimną wojnę”. Nie 
można rozwijać gospodarki kra
ju i trudno rozwiązać Jakikol
wiek problem w atmosferze „zi
mnej wojny”. Mam nadzieję 
przeto, żę podjęte zostaną wszel 
kie wysiłki aby „zimną wojnę” 
utrzymać zdała od Bliskiego 
Wschodu.

Jak będą 
ustalane ceny 
warzyw 
i owoców

Projekt Ministerstwa Han
dlu Wewnętrznego w sprawie 
nowej organizacji rynku owo 
cowo-warzywnego, obok bar
dzo poważnych zmian, doty
czących skupu, kontraktacji i 
zawierania umów handlo
wych, przewiduje także nowe 
zasady ustalania cen dla wszy 
stkich przedsiębiorstw handlo 
wych, które obowiązywały do 
tychczas.

BLIŻSZYCH Informacji ną 
ten temat udzielił przedstawi
cielowi PAP prezes Państwowej 
Komisji Cen — Strumiński. JaK 
oświadczył on — wojewódzkie 
komisje cen będą obecnie usta
lały tylko górne granice cen 
detalicznych, aby nie dopuścić 
do niepotrzebnych podwyżek. 
Jeżeli przedsiębiorstwa handlo- 
w- Zakupią towary taniej, co 
przy konkurencji na rynku Jest 
możliwe, mogą oczywiście sprze 
dawać te towary również ta
niej.

Będą też nadal obowiązywały 
minimalne ceny skupu. Znaczy 
to, że producenci kontraktują
cy będą mieli zagwarantowane 
ceny skupu, przewidziane przy 
zawieraniu umów kontraktacyj
nych.

Obecnie toczy się nad projek 
tern MHW żywa dyskusja wśród 
handlowców 1 producentów. 
Zatwierdzenie projektu nastąpi 
Jeszcze przed rozpoczęciem se
zonu.

„Ursusy" dla wsi 
bez ograniczeń

Są już pierwsi 
nabywcy

Centrala Zaopatrzenia Rolnicą 
twa w Koszalinie sprzedają trak 
tory „Ursus” bez żadnych ogra 
niczeń. Mogą je zakupywać 
PGR-y, POM-y, chłopskie spół
ki maszynowe, spółdzielnie pro 
dukcyjne i indywidualni chłopi. 
Są oczywiście już pierwsi na
bywcy. Ostatnio kupił „Ursusa” 
indywidualny chłop z powiatu 
koszalińskiego — Franciszek 
Pietruszka. Kupił traktor na 
spółkę ze swym bratem. Mają 
obydwaj 25-hektarowe gospo
darstwo i traktor poważnie ulnt 
wi im pracę. Ponadto zgłosiło 
chęć nabycia „Ursusa"' 30 dal 
szych rolników. Niektórzy z 
nich pragną nabyć „Ursusa’’ 
dla siebie, inni w imieniu pow 
stałych w ich wsiach spółek 
maszynowych. Wszyscy otrzyma 
ia „Ursusy” w I kwartale br. 
Do CZRol. zgłasza się również 
wielu chłopów, którzy by clicie 
li nabyć jakiś lżejszy traktor 
np. „Zetor". Niestety, jak do
tychczas CZRol nie dysponuje 
lżejszymi ciągnikami. Sprzedaje 
tylko „Ursusy".

Czytelników na wsi niewatpH 
wie ciekawi ile kosztuje 
„Ursus". Otóż „Ursus” najnow 
szego typu, z walem przekaz, 
nłkowym i urządzeniem do sa
moczynnego uruchamiania silni 
ka. kosztuje 62 tvs. 600 złotych. 
Drogo? Oczywiście, w pojedynkę 
trudno sobie pozwolić na taki 
wydatek, ale w kilku, po połą
czeniu sin w spółkę maszynową 
— już łatwiej. Łatwiej i warto. 
W okresie zimowym można wy 
korzystać „Ursusa" do wywóz 
ki drewna z lasu. Nadleśnictwa 
z chęcią zawierają odpowiednie 
umowy. Przy odpowiedniej eks- 
ploatacii „Ursus" może „zarobić 
na siebie" w ciągu niecałego 
roku.

I- J.

Handel prywatny
ożywia się

W 'bstaTńirfT oTresle nastąpiło 
znaczne ożywienie prywatnego 
rzemiosła i handlu w naszym 
województwie. Zapewnia to peł 
nielsze zaspokojenie potrzeb lud 
ności.

Obecnie mamv w wojewódz
twie inż ponad 3'0 prywatnych 

'śkldjMw. NniwliTtą—fHf śi<T?- 
ńńw Partykułami przemysłowy 
mi.

Nie znaczy to, ie dla dosta
tecznego uzupełnienia działal
ności handlu uspołecznione
go I należytego zaopatrze
nia ludności ilość ta jest już 
wystarczająca. Dlatego jest po 
żądane uruchamianie dalszych 
placówek handlowych a w szcze 
gólności sklepów z art. spożyw 
czym!, warzywniczo-owocowy- 
mi. kwiaciarni, sklepów prowa 
dzących skup I sprzedaż towa 
rów z paczek zagranicznych, 
sprzedających wyroby rzemieśf 
nicze i chałupnicze, nietypowe 
części maszyn, rowerów, moto
cykli, wyroby z tworzyw sztu 
cznych, obuwie i konfekcję dzie 
cięcą.

Pożądane jest — w myśl za’e 
ceń Prezydium WRN i sugestii 
Woj. Zarządu Handlu — aby 
prezydia powiatowych rad na
rodowych w pierwszym rzędzie 
udzielały zezwoleń na urucha
mianie sklepów obuwniczych, 
konfekcyjnych, warzywniczych 
i motoryzacyjnych. W miejsco
wościach, gdzie sieć uspołecz
nionych zakładów gastronomi
cznych jest niewystarczająca 
szczególnie w nadmorskich miej 
scowościach wczasowych), du 
żym udogodnieniem dla ludnoś 
ci będzie uruchomiony dodatko 
wo prywatny bar, kawiarnia, cu 
kiernia itp. Taką inicjatywę rów 
nież należałoby poprzeć.

Warto przy okazji zazna
czyć, że prawo wydawania pry 
watnym przedsiębiorcom zezwo 
leń na użytkowanie lokali mają 
wyłącznie prezydia powiatowych 
rad narodowych

Ok}



Posłowie 
Ziemi Koszalińskiej

na
Sejm 
PRLANDRZEJ BENESZ — sekretarz 

Wojewódzkiego Komitetu Stron
nictwa Demokratycznego — praw
nik — radny Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Zestawienie liczby głosów ważnie oddanych
na poszczególnych kandydatów

(CIĄG DALSZY ZE STRONY U
OKRĘG WYBORCZY NR 26 W OSTROWCU

świętokrzyskim

OKRĘG WYBORCZY NR 17 WE WŁOCŁAWKU

ZBIGNIEW STRZEMIECKI J- 
prezes Wojewódzkiego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo
wego — członek Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej,

JOZEF MACICHOWSKI — iniy- 
nler-leśnik — pracownik Okręgu 
Lasów Państwowych w Szczecin- 
ku. Działacz społeczny r- członek 
PZPR.

OKRĘG WYBORCZY NR 28 W STARACHOWICACH

OKRĘG WYBORCZY NR 32 W BOCHNI

OKRĘG WYBORCZY NR 33 W CHRZANOWIE

FELIKS GAWROŃSKI — ślu. 
sarz-mechanik — dyrektor Przed
siębiorstwa Połowów i Usług Ry. 
backlcp w Kołobrzegu — członek 
KW PZPR.

BRONISŁAW JUZKÓW — Inży- 
nler-zootechnik — dyrektor Zje. 
dnoczenla PGR Człuchów. Pul- 
kownlk Wojska Polskiego. Bez
partyjny.

OKRĘG WYBORCZY NR 21 W TCZEWIE

I. Kazimierz Banach 153.879 <zxyIi 85.63 proc. ważn. glos.
2- Antoni Paczoska 167.623 88 93.28 99 99

3. Czesław Wojtowicz 156.776 87.24 •» 99 99

4. Florian Wichłacz 159.679 >8 88,86 »» 99 99

5. Jan Szymański 162-756 »» 90.57 99 99

6. Kazimierz Marchewicz
29.530 16.43 •» 99 99

7- Władysław Strzemżalski 
21.807 01 12.13 W 99 99

8. Zygmunt Lewandowski
14.552 M 8.10 99 99 99

OKRĘG WYBORCZY NR 22 w BUSKUZDROJU

OKRĘG WYBORCZY NR 34 W KRAKOWIE

I. Józef Cyrankiewicz 294 004 czyli 96 proc. ważn. głoo.
2. Bolesław Drobner 267 517 „ 87.35
3. Jan Miodoński 296.572 „ 96,84 *8 W 9»
4. Józef Raźny 285.759 „ 93,31 99 99 • ;
5. Stanisław Stomma 298.070 „ 97,33 99 99 ••
6. Zbigniew Jakus 284.714 „ 92,97 88 00

_ 1 H
7. Tadeusz Cynkln 296.240 96.73 09 90 w ’
8. Jerzy Balicki 40.495 „ 13.22 ty M 99

9. Bernard Tejknwski 37.773 „ 12,33 99 99 99

10. Antoni Kłeczek 9.482 „ 3,10 99 99 99

11. Kazimierz Morawski 16.535 „ 5,40 99 99 99

OKRĘG WYBORCZY NR 35 W KRAKOWIE

OKRĘG WYBORCZY NR 23 W JĘDRZEJOWIE

1. Piotr Pawlina
2. Stefan Koper

118-5161 
110.831

szyli 82.76 p 
„ 77-40

roc. i 

88

waźn.
88

glos
99

3- Józef Ozga-Michalskl 108.786 „ 75.97 99 8» 99

4. Paweł Wróbel 119.751 „ 83.63 99 99 99

5- Józef Piwowarczyk 23.493 „ 16.41 88 99 88

6. Jan Maniak 39.113 „ 27.31 99 99 99 OKRĘG WYBORCZY NR 36 W MYŚLENICACH

HENRYK JAROSZYK — zastęp, 
ta kierownika Wydziału Oświaty 
Prezydium PRN w Złotowie. Czlo 
rtek plenum powiatowego komi
tetu ZSL w Złotowie. Aktywny 
działacz b. Związku Polaków w 
Niemczech — bojownik o pol
skość Ziemi Złotowskiej.

MARCIN GAŁEK — rolnik — 
prezes Powiatowego Komitetu 
ZSL w Sławnie — I wiceprezes 
WK ZSI. i przewodniczący Pre
zydium Gromadzkiej Raiły Naro
dowej w Malechowie. Długoletni 
działacz ruchu ludowego.

OKRĘG WYBORCZY NR 37 W NOWYM SĄCZU 1

OKRĘG WYBORCZY NR 24 W KIELCACH

OKRĘG WYBORCZY NR 38 W NOWYM TARGU

OKRĘG WYBORCZY NR 39 W OLKUSZU

STANISŁAW WASILEWSKI — 
murarz — I-szy sekretarz Komite
tu Wojewódzkiego PZPR w Ko
szalinie. Długoletni działacz ruchu 
robotniczego. Żołnierz Gwardii 1 
lArmtl Ludowej.

MIECZYSŁAW JAGIELSKI — 
Inżynier ekonomii rolnej — kle. 
równik Wydziału Rolnego Komi
tetu Centralnego PZPR — ostat
nio mianowany wiceministrem roi 
nlctwa. Zastępca członka KC 
PZPR,

JANINA DOLIWA — lekarz Wo
jewódzkiego Szpitala w Słupsku. 
Aktywlstka Ligi Kobiet — dzia
łaczka społeczna. Członek KW 
PZPR w Koszalinie

JAN PERNAL" — agronom — 
kierownik Wojewódzkiego Zarżę, 
du Rolnictwa 1 członek Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodo
wej. Członek KW rZP*.

OKRĘG WYBORCZY NR 40 W OŚWIĘCIMIU

1. Antoni Grzywa
2. Jerzy Olszewski

94.337 czyi
105.977 „

1 82.26 t 
92,41

>roc. wazn.
99 99

3. Władysław Szatkowski 101.863 „ 88,8? M •• 99

4. Tadeusz Chowaniec 23150 ., 20.19 M 99

5. Tadeusz Śmieszek 3.200 „ 2,79 99 W W

OKRĘG WYBORCZY NR 41 W TARNOWIE

1. Józef łabuz 79.441 czyli 63 62 proc. ważn. głr»9?
2 Władysław WI" 101.823 „ 81,54 ,. 09

3 Emil Kozioł 120.162 „ 96.23 , 9*

4 Antoni Gladys’ 119 771 „ 95,92 „ 99

5. Józef Leś 46581 „ 37,30 „ 99

6. Tadeusz Okaz 13.374 „ 10,71 „ „\

Dokończenie zestawienia Herby głosów ważnie od
lanych na poszczególnych kandydatów oraz wykaz 
imienny wybranych posłów, zamieścimy w następnym 
numerze „Głosu".

1. Leon Wiśniewski 95.129 czyli 77.98 proc. ważn. glos,
2. Edward Sokołowski 101.950 „ 83,57 „ „
3. Franciszek Pawłowski 

113.907 „ 93,37 „
4. Stanisław Kurowski 108.282 „ 88,76 „ „ „
5. Władysław Chlebny 27.028 „ 22,15 „ „
6. Stefan Kletklewicz 19.744 „ 16,18 „

1. Stefan Jędrychowski 177.227 czyli 91,53 proc. wazn. glos.
2. Jan Wiśniewski 187.350 „ 96.76 „
3. Zygmunt Kucharek 182.470 „ 94,24 „
4. Antoni Lebiedź 182-821 „ 94,42 ......................
5- Wacław Balcerski 190.613 „• 98,45 „
C. Paweł Janczukowicz 14.733 „ 7,61 „
7. Aleksander Potyrała 15.697 „ 8.11 ......................
8. Stanisław Patschul 10.632 „ 5,49 „

1. Zenon Kliszko 166.644 czyli 91.66 proc. ważn. glos
2. Włodzimierz Lechowicz

163.488 „ 89.92 „ „ „
3. Józef Machno 16-1.433 „ 90-44 „
4. Bohdan Podhorski-Piotrowski

165-934 „ 91.27 „ „ „
5. Tadeusz Meissner 171.784 „ 94.49 „
6. Jan Kowalkowski 9-381 „ 5.16 „ „ „
7. Bernard Szczęsny 21-257 „ 11.69 „ „
8. Hieronim Kozłowski 14.773 „ 8.12 „

. Karol Garwoliński 111.497 czyli 95.45 proc. ważn. glos-
!. Andrzej Głowacki 107.766 „ 92,26 „ „
. Józef Wanat 104.760 89.69 „ -
1- Wacław Szyszko 13.575 „ 11.62 „ „
i. Karol Gajewski 8.556 „ 7,32 „ „

1. Edward Biały 95.247 czyli 92.74 proc- wazn. gło
2. Kazimierz Śliwa 82.196 „ 80.04 „ „ „
3- Kazimierz Milejski 95.557 „ 93.05 „
4. Jan Kosowski 9.992 „ 9.73 „ „
5- Władysław Bodzioch 15.444 „ 15.04 „ .. ..

1. Franciszek Wachowicz 129.526 czyli 74,59 proc. ważn. głos.
2. Zygmunt Moskwa 140.561 „ 80,95 n h w
3. Łukasz Kumor 160.538 „ 92,45 „ „ „
4. Tadeusz Robak 161.629 „ 93.08 „
5. Bolesław Jackiewicz 167.179 „ 96,28 „ „ „
6. Stanisław Małolepszy 22.872 „ 13,17 „ „ H
7. Walerian Kwas 28.293 „ 16,29 „ „ „
8. Jan Kupiec 32.029 „ 18,44 „

1. Mieczysław Moczar 115.324 czyli 86,16 proc. ważn. glos.
2. Piotr Wrzeszcz 123.896 „ 92,56 „
3. Stanisław Klusek 117.806 „ 88,01 „
4. Kazimierz Król 127.557 „ 95,30 „ „
5. Józef Kobędza 16 740 „ 12,51 „
6. Czesław Waśkiewicz 13.183 ,, 9,85 „

OKRĘG WYBORCZY NR 25 W KOŃSKICH

1. Józef NaRorzański 101.825 czyli 89.19 proc. ważn. gło*. ,
2. Józef Zastawny 109.158 „ 95,61 M 99

3. Antoni Dulemba 100 3'8 „ 87.00 99

4. Tadeusz Zboroch 12 267 „ 10.74 ., 99

5. Kazimierz Rygucki 7.242 „ 6.34 „ 99

1. Janusz Fudale) 124.622 czyli 91,74 proc. ważn. gło^
2. Jan Frankowski 130 726 96.24
3. Rotnan Bartkiewicz 130.252 95.89
4. Lucjan Gonciarz 111.540 82.11
5. Kazimierz Marzec 12.844 9r 9,45
6. Jan Kaczor 19.895 99 14,65 W 99 n

1. Józef GrzecznarowskI 156.641 czyli 87,58 proc. ważn. glos.2. Mana Regentowa 150.602 84.20
3. Piotr Sznaj’der 159.009 W 88,91
4. Julian Hochfeld 152.898 85,49•j Stanisław Hasiak 156.788 87,66
6. Jan Korczak 29.565 16,53
7. Wiktor Nowakowski 21.989 12,29
8. Tadeusz Brodziak 26.850 W 15,01 99 99 99

1. Stefan Cichosz 128.122 czyli 92,47 proc. ważn. głóg.
2. Maria Maniak 127.578 „ 92.08 „
3. Jan Stażyk 128.991 „ 93,10 „ „
4. Władysław Giemza 133.385 „ 96,41 M w
5. Ryszard Dziekan 9.852 „ 7,11 M
6. Antoni Warylak 9.002 „ 6.50 „ W

OKRĘG WYBORCZY NR 27 W RADOMIU

1. Stanisław 2arek 89.910 czyli 80.86 proc. ważn. głos.
2. Wojciech Samek 91.032 Ił 81.86
3. Stanisław Maj 99.185 89,20
4. Franciszek Mleczko 26.871 łł 24.16
5. Stanisław Zieliński 8.578 »» 7,71 W 99 99

1. Lucjan Motyka 92.221 czyli 87,12 proc. ważn. głos.
2. Kazimierz Kwiatkowski 94.092 „ 88,89 „ „
3. Józef Ciuba 79.718 „ 75,31 .. «•
4. Jan Broniowskl 93.051 „ 21,78 „ 99

5. Stefan Seweryn 14.884 „ 14,06 „ M

1. Józef Marek 91.204 czyli 95,25 proc. ważn. gło*'
2. Stanisław Ziarkiewicz 77.346 „ 80,77 „ „ „
3. Stanisław Cieślak 76.704 „ 80,10 w „
4. Stanisław Lech 7.267 „ 7,59 „ M „
5. Franciszek Biedrawa 22.151 „ 23,13 „ „ M

1. Jerzy Mroczkowski 85.627 czyli 90,58 proc. ważn. gło*)
2. Jan Schneider 79.498 „ 84,10 99 99 99

3. Jan Antoniszczak 43.269 „ 45.77 99 99 99

4. Zbigniew Gertvch 35.972 „ 38.05 99 99 99

5. Franciszek Wiśmierski 33.865 ,, 35,82 ” * 99 .

1. Kazimierz. Dąbrowski 64.763 czyli 70.64 proc. ważn. gło*
2. Stanisław Nędza 

Kubiniec
75.294 „ 82,12 „ „ „ '

3. Jan Bobro 66.934 „73 „
4. Józef Chudv 27.739 „ 30,25 „ „ „
5. Franciszek Polaczyk 29.082 „ 31.72 „ „ w

1. Władysław Macheiek 101,215 czyli 74.39 proc. ważn. głos^
2. Tadeusz Puskarczyk 108.266 „ 79,57 „ „
3. Tomasz Karkowski 124916 „ 91.81 „ „
4. Henryk Michalski 123.564 ,. 90,81 „ „ „
5. Roman Pasternak 36.256 .. 26,65 „ „ h

OKRĘG WYBORCZY NR 18 W GDAŃSKU

OKRĘG WYBORCZY NR 19 W GDYNI

OKRĘG WYBORCZY NR 20 W ELBLĄGU



OBRACHUNKI BIAŁOGARDZKIE
między decyzją „góry“ a decyzją „dołu“
— czyli kilka słów goryczy z optymistycznym zakończeniem

POWIAT bialogardzki ma 
charakter rolniczy i dlate
go miasto powinno spel- 

fiiać rolę służebną wobec wsi. 
Mam tu na myśli przede wszyst 
kim samowystarczalność gospo
darczą powiatu. Myślę o tym, 
aby potrzeby konsumpcyjne na
szych mieszkańców zaspokajane 
były przez rozwinięty przemysł 
terenowy, który wykorzysta miej 
Scowe surowce.

Nasze rolnictwo powinno na
stawić się na rozwój hodowli 
bydła, trzody chlewnej oraz dro 
bili. Nie bez znaczenia jest roz
wój warzywnictwa, ogrodnictwa 
t pszczelarstwa. Dzięki tym 
dziedzinom gospodarki mogły
by powstać nowe zakłady, przy 
Białych nakładach inwestycyj
nych, pozwalające rozwiązać 
problem zatrudnienia.

Mogłaby np. powstać nowa 
masarnia. Rozwój hodowli za- 
peymiłby jej surowiec a rolni- 
kom-hodowcom — zbyt. Nasz 
konsument nie musiałby ocze
kiwać na wędlinę sprowadzaną 
a Koszalina czy Kołobrzegu i 
miałby ją w większym asorty
mencie.

W oparciu o zwiększoną hodo 
Wlę można by również zwięk
szyć produkcję przetworów 
mlecznych.

Ponadto mamv możliwość 
Oruchomknia, względnie doin
westowania takich zakładów. 
tak cegielnia, wytwórnia prefa- 

rykatów budowlanych, która 
ułatwiłaby rozwój budownictwa 
Indywidualnego itp. Przykładów 
takich mamy znacznie więcej. 
Warto byłoby o nich mówić wów 
czas, gdyby Wojewódzka Komi
sja Planowania Gospodarczego 
poświęcała więcej uwagi rezer- 
Wom gospodarczym, jakie ujaw
niliśmy u siebie. Tymczasem 
stwierdzamy za smutkiem, że 
WKPG zajmuj* się najwięcej 
Koszalinem.

Byłoby dobrze, gdyby WRN 
poświęciła naszemu miastu wlę 
*ej uwagi. Chociażby w spra-

BOGUSŁAW HAJDUK 
przewodniczący Prez. MRN w Białogardzie

wach gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej.

Większość budynków w Biało 
gardzie jest z pruskiego muru. 
Wiele z nich jest zagrożonych i 
nie pomoże im żaden kapitalny 
remont. Wiele budynków zosta
ło już rozebranych i mimo to — 
przez dwanaście lat nie pobudo
wano w naszym mieście ani jed 
nego nowego budynku. Trud
ność urosła do poważnego pro
blemu. I może być ona tylko 
wówczas rozwiązana, gdy 
przez okres pięciu lat Białogard 
otrzymywał będzie 150—200 izb 
mieszkalnych z nowego budow
nictwa. Były kiedyś takie pla
ny ale tylko plany...

Białogard miał np. otrzymać 
łaźnię miejską, ponieważ 80 
procent mieszkańców nie posia
da u nas łazienek. Zdawałoby 
się, że argument dość poważny. 
Ale oto wkrótce wygasa kaden
cja rad narodowych i czym one 
się wykażą przed swymi'wybor
cami?

Obiecaliśmy też sobie przedlu 
źenie sieci kanalizacyjnej o 
1.5 km., budowę jeszcze jednej 
szkoły. Zapomnieliśmy też o la
sku miejskim, stadionie miej
skim łącznie z pięknymi basena 
mi pływackimi, jakich nie ma 
w całym województwie. A oświe 
tlenie miasta, a zaopatrzenie 
mieszkańców w wodę? Smutny 
jest bilans wykonania zamierzeń 
sformułowanych w programie 
wyborczym frontu Narodowe
go. Gdyby ktoś zapytał dlacze
go nie zostało wykonane to, co 
było przyobiecane, trzeba by 
wskazać na pewn# trudności.

Większość tych trudności wy
nika z centralizacji planowania 
gospodarczego, które nie u- 
względnialo potrzeb terenu.

Weżmy choćby taki przykład.

W ub. r. powstały miejskie za
rządy gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej jako jednostki 
koordynujące plany miejskich 
przedsiębiorstw komunalnych. 
Po cóż jednak było je powoły
wać skoro plany podległych 
im przedsiębiorstw ustaia 
WZGK i M.

Znowu powstaje obawa czy 
piany te będą realne, jeśli nie 
uwzględniają potrzeb terenu. 
A później za nierealne plany, 
które nie posiadają zabezpie
czenia w dziedzinie wykonania 
tłumaczyć się muszą „doły" 
przed ..górą", która zlekceważy
ła teren.

I jeszcze jeden przykład. 
Wiadomo jest, że zgodnie z za
rządzeniem ogłoszonym w Mo

nitorze, zadania budżetowe w 
dziedzinie handlu, przechodzą z 
kompetencji Prez. Pow. Rady 
Narodowej w kompetencje Miej
skiej Rady Narodowej. Jednakże 
choć budżet jest w toku opraco
wywania, nikt z „góry” nie po
myślał o wydaniu zarządzenia 
wykonawczego.

Taki sposób gospodarzenia 
nie buduje nikogo ani niczego. 
Co więcej, utrudnia wykonanie 
uchwał VIII Plenum KC PZPR. 
Wydaje się, że zbyt ospale postę 
puje decentralizacja życia gospo 
darczego w naszym wojewódz
twie. Ona to hamuje wiele kon
kretnych prac. Mam jednak tę 
wiarę, że nasze wojewódzkie 
instancje ustosunkują się poważ 
nie i z należytą uwagą do po
trzeb miasta i powiatu bialo- 
gardzkiego.

Spór o miasteczko
Karlino oddalo

ne od Białogardu 
o 8 km jeat pra
wie martwym mia 
eteczkiem. Brak 
tam większych za 
kładów pracy, in- 
etytucji. Charak
ter miasta szybko 
zanika. Jedynym 
wyjściem z tej 
sytuacji jest przy
łączenie go *do 
pow. Białogard. 
Korzyści będą obu 
stronne. W Kar
linie jest wiele 
mieszkań wol
nych. — Dekret 
o gospodarce mie- 
ericaniowej nie o- 
bowiązuje tam. 
Do Karlina można

by przenieść z 
Białogardu Rejon 
Lasów Państwo
wych, Rejon Dróg 
Publicznych i in
ne instytucje, któ 
re zajmują w Bia
łogardzie budynki 
mieszkalne. Kar
lino ożywiłoby się 
nieco, a Białogard 
mógłby załatwić 
pozytywnie kilka 
naście podań o 
przydział miesz
kania (z 270 wy
magających na
tychmiastowego za 
łatwieniab

Kilka dni temu 
odbyło się wspól
ne posiedzenie 
władz powiatów

bialogardzkiego i 
kołobrzeskiego, do 
którego należy 
Karlino. Miasto, 

zainteresowane 
koncepcją o ja
kiej mowa, wyra
ziło zgodę na przy 
łączenie. Zapro
testowały trzy 
wsie korzystające 
z usług karliń- 
skiej GS.

Problem ten mo 
żna jednak roz
wiązać bez szkody 
dla zainteresowa
nych wsi, orga
nizując we Wrzo- 
sowie GS dla 
trzech rad gro
madzkich.

Dotkliwy brak wody
Trudna sytuacja mieszkaniowa
Brak opieki WRN
Wiele niewykorzystanych 
rezerw
Sklasyfikować grunta

Aktywizacja powiatu? - tak 
— ale nie na papierze

Bardzo często mówimy o aktywizacji naszego powiatu. 
Jest to już ulubiony temat wszystkich działaczy go
spodarczych i społecznych. Cóż Jednak po wskazaniach, 
zaleceniach. Instrukcjach, jeśli rozważanie spraw gospo
darczych pojmuje się jako przelewanie z pustego w 
próżne. Nie zrażając się tyin, dokonajmy raz Jeszcze 

przeglądu ekonomicznych rezerw powiatu bialogardzkle- 
go.

Przemysł i rzemiosło

ni O, co czytelnik znajdzie na tej kolumnie jest zalcd- 
1 wie drobnym fragmentem wyjętym z życia powia

tu bialogardzkiego. Daje on jednak pojęcie o zamiarach 
i trudach aktywu gospodarczego i partyjnego.

Przeprowadzając szereg rozmów spostrzegliśmy, że 
ludzie zajmujący kierownicze stanowiska w mieście 
i powiecie wiele troski wkładają w sprawę rozwoju 
życia gospodarczego, kulturalnego i oświatowego.

Zauważyliśmy, że ludzie ci, widząc perspektywy roz
kwitu swego powiatu, nie poprzestają na perspektywach. 
Zajmują się oni sprawami najpilniejszymi, dążą do zre
alizowania tego, co jest już potrzebne, co mogłoby ul
żyć społeczeństwu w codziennej pracy.

Powodzenie ich pracy uzależnione jest jednak w po
ważnej mierze od władz wojewódzkich, od wtękorzysta- 
nia nowych uprawnień rad narodowych, od politycznego 
kierownictwa organizacji partyjnych, od inicjatywy fa
chowców i przede wszystkim od nakładów finansowych.

Zamieściliśmy więc na tej kolumnie słowa, które mó
wią o sprawach pierwszorzędnej wagi, dla terenu biało- 
gardzkiego.

Już w tej chwili wydaje nam się potrzebne, by Prez. 
WRN i KW PZPR zainteresowały się projektami, plo
nami i bardzo konkretnymi zamierzeniami ożywienia 
gospodarczego miasta i powiatu. Przegląd publikacji 
zamieszczonych na tej kolumnie daje pojęcie o możli
wościach ekonomicznych powiatu.

Będziemy się poczuwać do obowiązku śledzenia toku 
realizacji tych spraw.

Zresztą w najbliższym czasie powrócimy do szeregu 
poważnych kwestii, których nie mogliśmy obecnie omó
wić ze względu na brak miejsca. Do nich należeć będą 
doświadczenia zebrane w okresie po VIII Plenum a 
dotyczące wykonania postanowień naszej partii. Wiele 
myśli, uwag, nasuwa konc epcja i sposób opracowywania re
gionalnego planu gospodarczego jak też pmblem wukorzy- 
stania ekonomicznych możliwości powiatu i miasta.

Tymczasem pokazaliśmy to, co zasługuje na uwagę 
t wykorzystanie. Jeśli nie zajmujemy krytycznego stano
wiska wobec poruszonych spraw, to dlatego, by nie 
osłabić krytyki tego, co na krytykę zasługuje.

Mamy nadzieję, że pierwszym z konkretnych rezulta
tów tej współpracy gazety z działaczami gospodarczymi 
będzie uwzględnienie przez Prez. WRN potrzeb powiatu 
bialogardzkiego w podziale funduszu interwencyjnego. 
Dwa milionych złotych na najpilniejsze potrzeby ■ na 
które oczekuje powiat, pozwolą w poważnej mierze 
zaktywizować teren gospodarczo i w części rozwiązać 
problem zatrudnienia,

BOGUSŁAW PEPEL

JANUSZ ZELEZIK

W najbliższych latach należy 
odbudować w okolicy Ki- 
sielic (przedmieście Bialogar. 
du; względnie w okolicy Łęcz
na cegielnię kosztem ok. 3 mi
lionów zl. W miejscowościach 
tych znajdują się złoża gliny 
nadającej się do produkcji ce
gły. Cegielnia mogłaby zatrud
nić około ISO pracowników.

Z chwila włączenia Karlina 
do powiatu bialogardzkiego 
trzeba zastanowić się nad moż
liwością zbudowania wytwór
ni prefabrykatów budowla, 
nych względnie wyrobów źwl- 
rowo-cementowych. W okoli
cach Karlina znajdują się bo. 
gate złoża żwiru. Dwieście 
osób mogłoby znaleźć zatrud. 
nlenle.

Wojewódzki Zarzad Spóldzlel 
nl Pracy winien już w tym 
roku rozpocząć uruchamianie

W okresie planu pięciolet- 
niego zbudować 1000 izb miesz
kalnych. Inwestycja ta jest 
konieczna, gdyż w tvm okre
sie ulegnie likwidacji ok. 500 
izb z budownictwa zagrożone, 
go.

Wojewódzki Zarząd Architelc 
tonlczno-Budowlany w Kosza
linie winien opracować Jak 
najszybciej plan uporzadko. 
wanla miasta. Taka potrzeba 
Istnieje ze względu na wła. 
śrtwe planowanie remontów 
kapitalnych 1 bieżących oraz 
Inwestycji.

Istniejące na terenie miasta 
przedszkola zajmują budynki 
mieszkalne | użytkowe. Np. 
przedszkole PSS mieści się w 
lokalu gastronomicznym. Przed 
szkole miejskie 1 elektrowni 
— w budynkach mieszkalnych. 
Pomieszczenia te są tylko 
chwilowo dostosowane do po
trzeb. Stąd więc wniosek: bu
dowa przedszkoli staje się ko
niecznością.

Budynek mieszkalny przy nl.

Istniejących kuźni 1 warszta
tów kołodziejskich na Urenie 
wsi. Prez. PRN powinno po
pierać uruchamianie takich za 
kładów i zezwalać na otwar. 
cie ich przez prywatnych rze. 
mieślników.

Wojewódzka Komisja Plano
wania Gospodarczego winna w 
jak najkrótszym czasie załat
wić sprawę przydziału matę, 
rlalów dla uruchomionych za
kładów prywatnych, które u- 
względnlają w swym profilu 
produkcji wytwarzanie dachó
wek l prefabrykatów budów, 
lanych. Np. ob. Ryszard Wrze, 
śniewskt nie może rozpocząć 
produkcji płyt wiórowo-cemen 
towych, gdyż nie przydzielono 
mu wełny drzewnej, a oh- 
Wardvn nie otrzymał przydzia
łu cementu do wyrobu nrefa. 
bry katów.

Dąbrowszczaków 3 zajmowany 
jest przez Pow. Komendę MO. 
Budynek ten powinien byó 
przekazany do dyspozycji Pres 
zydium MRN. Milicji Obywa, 
telsklej należałoby przydzieli® 
biurowiec po wydziale finan
sowym. W tej sprawie braW 
jest poparcia ze strony miej, 
scowych władz MO.

Należy też wreszcie rozwiną 
zać problem braku wody. Ist
nieje natychmiastowa potrze
ba zbudowania podstacji * 
okolicach Pomianowa, gdzie 
według zamierzeń bylyelt 
władz niemieckich taka pod
stacja miała powstać.

Coroczne inwestycjo na po
szukiwanie wody nie przynlo. 
sly żadnych rezultatów <— woą 
dy wciąż brak!

Okręgowy Zarząd Kin wis 
nlen uruchomić nieczynne ki. 
no „Capltol", a w przypadku 
braku funduszów na ten cel 
w bieżącym roku, budyneM 
kina należy zabezpieczyć pried 
zniszczeniem.

Rolnictwo
Prez. Wojewódzkiej Rady 

Narodowej powinno postano
wić, by nasz powiat. Jako wy. 
bitnie rolniczy, został ujęty 
w planie klasyfikacji gruntów 
jeszcze w bieżącym roku.

W roku 1957 dokonać szcze
gółowej Inwentaryzacji cospo-

Przestaliśmy 'już wiecować i 
chcielibyśmy jak najwięcej zro
bić. Wyszczególniając wszyst
kie te kwestie do rozwiązania

darstw 1 przeprowadzić kwall- 
flkację budynków pod wzglę
dem Ich przydatności w użyta 
kowaniu. Da to pełno roze. 
znanie o możliwościach osied
leńczych w naszym powiecie 
1 stworzy obraz. Jak 1 gdzie 
należy Inwestować.

liczymy na większą pomoc int 
stancji wojewódzkich.

ARTUR SOJCHER 
architekt powlatowjj

W trzy miesiące po VIII Plenum
Niełatwo jest po VIII Plenum 

partii znaleźć od razu dla kaź 
dej organizacji partyjnej nowe, 
właściwe i jak najlepsze meto 
dy pracy. Każdy teren wyma
ga czegoś nowego i właściwe
go tylko sobie. Nowe formy 
pracy będą się -wykluwać w 
trudzie i w- poszukiwaniach. I 
chyba ludzie oddani pracy par
tyjnej, ludzie dobrze i wnik
liwie obserwujący życie, potra
fią się przystosować do no
wych warunków pracy. Będą 
przechwytywali od życia próbie 
my, przejmowali Inicjatywę i 
materiał zowali je w konkret- 
B«1 lormi*.

Miejskie f powiatowe komite
ty wchodząc na drogę samo
dzielności i ograniczając swą 
funkcję do politycznego kierów 
nictwa — rnają już pewne osiąg 
niecia.

Po konferencji powiatowej w 
Białogardzie do KP weszP no
wi ludzie, którzy szczerze prag 
ną poprawy. Wystarczy z nimi 
porozmawiać, by się o tym prze 
konać. Interesują się zagadnie- 
niw ii. a nie Ich wycinkami. I 
Ł> chyba jest poważnym pv 
ptępem w porównaniu z okres

sem poprzednim. Sekretarz orga 
nizacyjny KP tow. Tadeusz Li
piński w następujący sposób 
charakteryzuje pracę komitetu:

Nouowybrana instancja pąrtyj- 
na postawiła przed sobą szereg 
zagadnień na dziś i jutro. ( hod/i 
nam przede wszystkim o usamo
dzielnienie organizacji partyj
nych. W czasie wyborów napot
kaliśmy na wiek przykładów 
wskazujących na rozwój inicjaty
wy oddolnej, którą oczywiście 
popieramy i rozwijamy. Zrezyg
nowaliśmy z „ustawiania** na
szych towarzyszy, ale pozosta- 
jemy z nimi w ścisłym kontak
cie. Nie ingerujemy w szczegó
łowe sprawy organizacji partyj
nych w zakładach ani w sprawy 
samych zakładów. Notujemy tu 
już pewne rezultaty. Przychodzą 
do nas np. towarzysze z. rad 
narodowych i mówią: „Teraz 
chce sie pracować — Mml odpo
wiadamy za pracę, którą wyko- 
nujemy“. Świadczy to o tym, 
że nie wchodzimy w kompeten
cje rad narodowych. Niech pra- 
cują w taki ttposóh, by było 
dobrze. Nie znaczy to. że prag
niemy odżegnać się od udziela
nia im pomocy.

By objąć całokształt zagad 
nleń fęjt .arczych powiatu po 
wołaliśmy do życia dwa zespo 
ły, które oprżcowują ogólne za 
łożenia naszej pracy i odpo
wiedni* uchwały, stanowiąc*

ramowy plan pracy. W skład 
zespołów wchodzą fachowcy z 
dziedziny rolnictwa i przemy
słu.

Zadowalająco ułożyła się rów 
nifź nasza współpraca z Z.SL 
i SD. Przeprowadzamy wspól
ne narady, omawiamy problemy 
dotyczące powiatu, by wspól
nie przystąpić do uzdrowie
nia gospodarki na wszystkich 
jej odcinkach. W najbliższym 
czasie winniśmy dopracować 
się modelu gospodarczego naj
bardziej nam odpowiadającego

— Jakie zagadnienia uważa
my za najpilniejsze?

— Na odcinku wiejskim na 
leży oddać glos fachowcom z 
prawdziwego zdarzenia i konsek 
wentnie, w oparciu o nasze pin 
nv, realizować uchwały VIII 
Plenum. W tym też celu należy 
powoływać do życia rady robot 
r.iczc w PGR-ach. Dotychczas 
mamy tylko jedną. Lepiej sytua 
cja wygląda w zakładach prze 
myślowych, w których mamy 
trzy. Problemem tym zaintereso 
waliśmy organizacje partyjne.

Wiele jest Jeszcze niedociąg
nięć w naszej pracy, wiele błę 
dów. Te w tmarę Jak wskazy 
w«ć nam będzie Żyda- bedzle 
my UkwJdOTwt^

Wiceprzewodniczącego Prez. PRN, tow. 
Chwajewskiego. zastaliśmy w biurze pełnym 
interesantów. Mimo to, znalazł dla naszej 
gazety chwilę czasu.

— PROBLEM ROLNICTWA?... — pytam
W skrócie.

— Najpilniejszą sprawą jest przeprowadze
nie fachowej klasyfikacji 
wszystkich gruntów i ich me
lioracji, Ponadto należy do
prowadzić do końca przyzna
wanie rolnikom na własność 
gospodarstw rolnych. Powo
łać do życia samorządy chłop 
skie, które zajęłyby się roz
działem materiałów budowla
nych dla wsi, nawozów 
sztucznych, sprawą uprawy
gruntów’ oraz mechanizacją rolnictwa Indy
widualnego.

— DROGI 1...
— Uporządkować Je w ramach czynów 

społecznych — fundusze na te cele są szczu
płe. W ten sam sposób przygotować świe
tlice we wsiach, które domagają się rozrywek 
kulturalnych.

— OŚWIATA?...
— Przeprowadzić remonty kapitalne szk< 

tam, gdzie zachodzi potrzeba. Umożliwić 
młodzieży w wieku 15 do 21 roku życia, szko. 
lenie zawmdowe — by zasilić przemysł fa
chowcami, da.ląę jednocześni, zawód tym, 
którzy, skończył. tylko 7 kl»*

Mówi towarzysz
Jakub 
Chwajewski,,,

— MARTWE ZAKŁADY?...
— Powinniśmy się starać uruchomić mo

żliwie wszystkie nieczynne zakłady przemy
słowe i handlowe przez placówki, państwowi 
i spółdzielcze lub użytkowników prywatnych. 
Produkcję przystosować do potrzeb miejsco
wej ludności.

Ostatnio przyznano reflektantom prywat
nym do zagospodarowania S 
obiekty (od czerwca ub. roku 
rzemieślnikom wydano ponad 
70 zezwoleń na otwarcie za
kładów), będą one produko
wały m. in. dachówkę i prefa 
brykaty budowlane.

— ZATRUDNIENIE
BEZROBOTNYCH?.-.

— Wprowadzić do zakładów przemysło
wych produkcję dwuzmianową zabezpiecza
jąc Je w odpowiednie ilości surowca. Projek
tujemy otworzyć kilka drobnych zakładów 
produkcyjnych, w których mogłyby pracować 
kobiety — np. powrozarnlę, warsztaty kra
wieckie, produkujące konfekcję dziecięcą, 
rozlewnię piwa i wód gazowych Itp. Na to 
trzeba jednak pewnych funduszów. Sądzę, 
że otrzymamy je z tzw. funduszu Intarwen- 
yjnego.

— CO ROBICIE OBECNIE?..,
— Przygotowujemy plany szczegółowi 

t szukamy nożliwości Ich zrealizowania.

Gospodarka komunalna



W Koszalinie powstaje
Aeroklub

Aeroklub słupski postanowił 
zorganizować podobny klub w 
Koszalinie. Klub ten będzie 
prowadził szkolenie szybowco
we, spadochronowe i samolo
towe. Uczestnicy kursów zo
staną skoszarowani w namio
tach obok roszarni. gdzie też 
powstanie szybowisko. Warun 
ki przyjęcia na kursy są na
stępujące: szkolenie szybow
cowe, wiek od 16—19 lat, wy
kształcenie minimum 8 klas 
szkoły ogólnokształcącej; szko 
lenie spadochronowe — wiek 
od 16—21 lat. wykształcenie 
minimum 8 klas szkoły ogóln. 
i szkolenie samolotowe — od 
18—20 lat, wykształcenie śred I 
nie. Oczywiście podstawo-' 
wym warunkiem przyjęcia i 
jest również dobry stan zdro-; 
wia.

Uniwersytety dla rodziców
Powszechne uniwersytety robotnicze i niedzielne

Zamierzenia TWP
Pogoń za ilością odczytów, 

bez zwracania należytej uwa
gi na ich jakość, przeciążenie 
tematyką propagandowo-poli- 
tyczną, słabe rozpoznanie po
trzeb terenu — oto główne bo
lączki, które sprawiły, że re
zultaty dużych wysiłków w 
pracy TWP nie były najlep 
sze.

Ostatnio nastąpiły jednak 
pewne zmiany w pracy. Waż
nym czynnikiem „nowego" 
jest decentralizacja ustalania 
programów, która sprawiła, 
że zarządy wojewódzkie 1 po-

N* zdjęciu: pałacyk przy ul. Młyńskiej,
(Fot. E. Pelczar)

PROGRAM I
na dzień 23 stycznia (środa)

8.20 Muzyka taneczna. 8:35 Mu
zyka 1 aktualności. 12.10 Aud. ak
tualna. 12.20 Muzyka lud. 12.50 
.Zawrotna kariera Hevcl Brasl- 
llensis" — aud. dla młodych che
mików. 13.15 Pleśni kompozyto
rów polskich. 14.00 „W zimową 
noc" — aud. dla kl. 1 1 II. 15.10. 
Muz. rozr. 16.00 Z życia Związku 
Radź. 16.30 Muzyka tan. 17.05 
Rad. kurs nauki jęz. ros. 17.25 
Skrzynka okólna PR. 17.35 Utwory 
organowe. 18.00 „Zginął człowiek" 
— ode. pow. A. Piwowarczyka. 
18.20 „Elektron rewolucjonistą" — 
pog. 16 30 Muzyka rozr. 19.05 Ko
respondencja z zagr. 10.20 Utwory 
Paganiniego. 10.45 Aud. dla wsi. 
20.00 „Sylwetki kompoz. — Hen- 
tyk Melcer". 21.30 Muzyka tan. 
21.55 Przegląd wydarzeń kultural
nych zagranicą, 22.23 Muzyka tan. 
1 rozrywkowa.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 23 stycznia (środa)

5.06 Melodie film. 5-30 Rozmaito
ści roln. 6.10 Gra zespół Janlcza. 
6.25 Kalendarz rndlowv. 6.30 Glmn. 
6 40 Piosenki różnych narodów. 
7.10 Kalejdoskop muz.. 0.06 Prze
gląd prasy. 8.15 Z operetek Offen
bacha. 8.36 Koncert popularny. 
9.00 „Z piosenką Jest nam we
soło" — aud. dla kl. T 1 H. 9.20 
Koncert ork. rozgł. wrocł. PR. 
lo.oo „Weletowcy" opow. Iwo An- 
drycza. 10.20 Muzyka dla wszyst
kich. u.uo , U przyjaciół". 11.30

Walce Waldteufla. 11.42 Utwory 
skrzypcowe. kompoz. polskich. 
12.10 AUd, aktualna. 15.10 Hindu
skie Instrumenty lud. 15.30 ..Błę
kitna sztafeta". 16.05 Koncert 
rozr. 16.45 Wywiad z prof. Kazi
mierzem Lepszym. 17.00 Studenci 
WSMUZ. w Sopocie przed mlkrot. 
17.40 Na warszawskiej fali. 18.00 
Muzyka barokowa. 18.35 Muzyka
I aktualności. 19.00 Piosenki ra
dzieckie. 10.10 „Wloczorvnkl". 20.23 
Kronika sportowa. 20.35 Muzyka 
tan. 2i.oo Koncert chopinowski. 
21.30 „Pełnym głosem o sorawach 
młodzieży". 21.55 Reportaż r me
czu tenisowego Polska — Węgry. 
22.05 Gra ork. tan. PH. 22.30 Kon
cert symfoniczny.

wiatowe otrzymały włęc więk 
szą samodzielność. Pozwoli 
im to na rozwinięcie inicjaty
wy 1 lepsze przystosowanie 
pracy do specyfiki poszczegól 
nych regionów.

W naszym województwie, 
przewiduje się np. zmniejsze
nie ilości prelekcji mniej wię
cej o 50 proc, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Odczyty 
będą organizowane jedynie 
tam, gdzie stwierdzi się istot
ną ich potrzebę i gdzie zapew 
niona będzie odpowiednia 
frekwencja. Podniesie się na 
tomiast poziom wykładów 
przy równoczesnym wprowa
dzeniu ich pełnej odpłatności. 
Tematyka ograniczona zosfa- 
nie do nauk przyrodniczych 
i historycznych.

Przewiduje się zorganizowa 
nie szeregu uniwersytetów 
wieczorowych 1 niedzielnych. 
Jeszcze w ciągu bieżącego mie 
siąca rozpoczną pracę półto
raroczne uniwersytety dla ro
dziców w Koszalinie i Świd
winie. Zajęcia na uniwersy
tetach dla rodziców odbywać 
się będą raz na dwa tygodnie 
i obejmą wykłady z pedago
giki, psychologii, higieny i 
prawa.

Część wykładów prowadzić 
będą profesorowie wyższych 
uczelni, których Zarząd Wo
jewódzki TWP zaprosi do nas 
z sąsiednich województw. 
Przy uniwersytetach dla ro

dziców powstaną poradnie 
pedagogiczne, które będą u- 
dzielały porad bezpłatnie.

W Słupsku Zarząd Powiato
wy TWP w porozumieniu z 
Klubem Inteligencji zorgani
zuje w przyszłym miesiącu po 
wszechny uniwersytet robot
niczy z wydziałami: technicz
nym 1 morskim.

W Połczynie-Zdroju koło 
prelegentów TWP zorganizu
je dyskusyjny klub filmowy, 
a przy Zarządzie Powiatowym 
TWP w Człuchowie powsta
nie Klub Inteligencji.

Na terenie wiejskim roz
poczną działalność jeszcze w 
bieżącyrr) kwartale trzy po
wszechne uniwersytety nie
dzielne, które prowadzić będą 
wykłady o tematyce rolni
czej.

(H).

Komunikat 
PTTK

Zarząd Okręgu PTTK w Kosza
linie zawiadamia, że posiada Jesz
cze skierowanie na narciarskie 
obozy szkoleniowe w następują
cych miejscowościach:

1. Beskid Sądecki — Muszyna. 
D. W. „Urocze", stacja kolejowa 
Muszyna. Termin rozpoczęcia tur
nusu 8 lutego 1957 r. Cena ulgowa 
288 zł. ,

2. Sudety Wałbrzyskie — schro
nisko PTTK im. Krajewskiego; 
stacja kolejowa Wałbrzych Górny. 
Termin rozpoczęcia turnusu 13 lu
tego 1957 r. Cena ulgowa 269 zł.

3. Wisła Głębce. D. W. „Mary
sieńka". Termin rozpoczęcia tur
nusu 9 marca 1957 r. Cena ulgo
wa 269 zł.

4. Wisła Głębce. D. W. „Leśny 
Gród", stacja kolejowa Wisła 
Głębce. Termin rozpoczęcia tur
nusu 10 marca 1957 r. Cena ulgo
wa 269 zł.

5. Szczyrk — „Zacisze" — stacja 
kolejowa Wielkowie kolo Bielska, 
skąd dojazd autobusami PKS do 
Szczyrku. — Termin rozooczęcia 
turnusu 9 marca 1957 r. Cena ul
gową 221 zł.

Wszelkich Informacji udziela za- 
rząd okręgu PTTK w Koszalinie, 
ul. Zwycięstwa 39, teł. 38-39 oraz 
zarząd oddziału PTTK w Słupsku, 
ul. Frontu Jedności nr 1 (tel. 
50-12).

ŚLUSARZY wykwalifikowanych zatrudni przy remontach 
urządzeń przemysłowych, F-ka PRZETWORÓW ZIEMNIA
CZANYCH „NOWOGARD" w Nowogardzie, ul- Jedności 
Narodowej nr 23-25. teł- 249. Warunki płacy i pracy do omó 
wienia. Zgłoszenia prosimy kierować do Samodzielnego Re
feratu Zatrudnienia przy Prez. PRN w Nowogardzie,

K—49-0

POMYSŁOWI
Pracownice zatrudnieni przy 

rozwożeniu materiałów z Wo
jewódzkiej Hurtowni Tekstyl
nej przy ul. Zwycięstwa 79 
do sklepów wpadli na „racjo, 
npllzatorskl" pomysł.

Z parterowego okna bele 
materiałów wyrzuca się wprost 
na ziemię, a stamtąd na sa
mochód. Porozwilane. nopM- 
tane bele ładuje się byle Jak 
udrn»ulac przv tym nogami.

Ciekawe, czy taki towar 
przyimuią skleny. .1 skoro 
przyjmują, jakie miny mała 
kli*ncl. rdv n- ladzie sklenn. 
wej usłużna eksnedlentka roz
winie brudny I pognieciony 
materiał?
NOWC N IGRANIA 
ZDORS-^y UZNANIE

— Czy Koszalin a nie lubią 
muzykę? — Tak. Jak nas In- 
formul* kierowniczka sklenu 
muzyczneeo n-zy ul. Zwyeie. 
Mw* — nonvt m nowe na
grania wzrósł zw'aszrzg w n. 
sfafnlm okresie. I tak no. w 
bieżącym miesiąc,। rozprzeda
no Już ponad 1900 płyt.

— Jakie nagrania cieszą się 
największym powodzeniem?

— polskie. Szczególnie postu, 
kiwane aą plytv z piosenkami 
Mlrsklej. Zvlskle| 1 Koterb- 
skiej.

Ponadto dużym powodze
niem cieszą się również płyty 
importowane z NRD 1 Czecho
słowacji.
KOMU POTRZEBNE?

Ktokolwiek znajdzie się na 
rogu ul. 1 Maja I Zwycięstw* 
z pewnością zastanawia się 
nad ..celowością" utrzymywa
nia w tym miejscu kłębowi
ska pogiętych szyn 1 innego 
rodzaju żelastwa. Tym bar
dziej. że „akcesoria" te sięga
ją niemal połowy chodnika. 
Widoku donelnla jeszcze leżą
ca na stosie tablic* drogową.

ZNALEZIONO.„
...w kinie „Nowa Huta" legi
tymację związkową na nazwl- 
»ko Marian Markiewicz.

Zgubę można odebrać w re- 
dakcji.

Repatrianci i lokatorzy domów zagrożonych 
otrzymają mieszkania

W grudniu ub. roku pisaliśmy 
na temat sytuacji mieszkaniowej 
w naszym mieście. Jak się do
wiadujemy imienna lista osób 
najpilniej potrzebujących miesz 
kań. przedłożona na Prezydium, 
została zatwierdzona i w tej 
chwili wiele rodzin otrzymało 
już mieszkania. Inne rodziny, z 
uwagi na zbyt powolne tempo 
opróżniania pomieszczeń przez 
zakłady i instytucje, otrzymają 
je do końca tego kwartału.

Pisząc o zwalnianiu pomiesz
czeń przez instytucje nie można 
pominąć milczeniem historii, 
której bohaterem jest MHD. Jak 
wiemy dyrekcja MHD Art. 
Przem. przeniosła swoje biura 
do siedziby WZH zwalniając na 
ul. Świerczewskiego 8 dużych 
izb o dużym metrażu. Cztery iz
by (zresztą zupełnie słusznie) 
przyznano dyrektorowi Michala
kowi, pozostałe zaś cztery zajął 
bezprawnie wicedyrektor przed-

W początkach styczni* długo
trwały remanent w „G*lluxle" 
niecierpliwił trochę jego klien
tów.

Dłuższe, niż zwykle zamknięcie 
„G»lluxu" spowodowane było 
przekazywaniem tego sklepu pod 
zarząd MHD — Artykułami Prze
mysłowymi.

Od pewnego czasu zaopatrzenie 
„Galluxu" pogorszyło się. Był 
okres, kiedy szczyciliśmy alą tym 
Jednym z najlępazych naszych 
sklepów Niestety, nie długo. 
Szczecińska dyrekcja „G*Uuxu". 
której nasz sklep podlega), oczy
wiście w pierwszym rządzie zao
patrywała swoje sklepy. Pretek
stem do nieprzysyłanła pełnego 
asortymentu towaru byt m. In. 
brak zaplecza w sklepach. A po
nadto zrozumiałą Jest rzeczą, że 
zaopatrywanie 1 administrowanie 
sklepem nawet na taką odległość 
nie wydaje się słuszne.

Stąd też powstała konieczność

przejęcia „Gonuku" przez Miejski 
Handel Detaliczny.

Czy możemy spodziewać się wo 
bec tego większego wyboru to
waru w „Galiuxle"?

Jak naa zapewnia MHD — ra
czej tak. Przede wszystkim trze
ba będzie uzupełnić zaopatrzenie 
„Galluxu" w artykuły sezonowe, 
bo jak dotychczas, więcej można 
tam nabyć odzieży 1 bielizny le
tniej nli cieplej. Poza tym do
tychczas często znajdowały się 
tam towary „nleialłuxowskle". 
Typowo „galluxowskle" wędro
wały na półki innych sklepów. 
Mamy wrażenie, te teraz uniknie 
się tego. Być może, te obecnie 
będzie można nabyć więcej wy
robów wyprodukowanych przez 
chałupników I rzemieślników.

Dyrekcja MHD obiecuje, te tro 
bt wszystko co jest w jej mocy, 
aby „Gallu*" siat się sklepeui, 
którego zaopatrzenie odpowiada
łoby całkowicie nazwie.

(ak).

siębiorstua. Zaznaczyć należy, 
że wicedyrektor ma ładne miesz 
kanie w Białogardzie, którego w 
myśl rozporządzenia nie prze
kazał tamtejszemu referatowi 
kwaterunkowemu. Obecnie zaj
mowane przez niego mieszkanie 
jest za duże, lecz mimo to wi
cedyrektor nie zgadza się z de
cyzją wydz. kwaterunkowego, 
by dokwaterować tam rodzinę. 
Tymczasem w tym samym bu
dynku mieszka ’ na strychu w 
ciężkich warunkach rodzina Su- 
pińskich, która od trzech lat 
czeka na przydział mieszkania.

Ob. Supińskiemu, który jest 
pracownikiem PCK Idom, gdzia 
mieściły się biura MHD należy 
również do PCK) słusznie nale
żałoby się włęc mieszkanie zwoi 
nione przez MHD. W tej chwili 
sprawa jest w loku Załatwiania. 
Supińscy chyba’ otrzymają mie
szkanie.

Jak już wspomnieliśmy na 
wstępie, wiele osób otrzymało 
mieszkania (m. in. Kazimiera 
Moskal, Marian Dąbrowski, Kia 
ra Borowin, Irena Grześkowiak, 
Stanisław Żamiara, Stefan Hu- 
sak, Jerzy Opel itd.). Są to 
przeważnie ludzie, którzy miesz 
kali w’ domach zagrożonych lub 
w bardzo ciężkich warunkach. 
Ponadto przyznano mieszkania 
wielu repatriantom. I tak np. w 
bloku nr 16 w śródmieściu za
mieszkają rodziny Genowefy 
Ruszty. Edwarda Błażewicza, 
Stefana Ambroźkiewicza i Apo
linarego Markowskiego.

Przydzielono również mieszka 
nia licznym rodzinom z domów 
zagrożonych przy ul. Kościusz
ki i Odrodzenia.

W najbliższym czasie zostaną 
oddane do użytku dwa bloki 
mieszkalne (nr 9 i 22). W pierw 
szej kolejności mieszkania o- 
trzymają ludzie, których nazw! 
ska znajdują się na liście wy
działu kwaterunkowego oraz in< 
stytucje. W tym wypadku warto 
zaapelować do dyrekcji instytu- 
cji i zakładów pracy, by przy
znane mieszkania rozdzieliły 
sprawiedliwie, kierując się istot
nymi potrzebami ludzi.

Na zakończenie chcialabym 
dodać, źe mimo wysiłków nasze 
go Prezydium MRN. sytuacja 
mieszkaniowa jest nadal ciężka,

Dużą pomoc mogliby okazać 
sami mieszkańcy, zgłaszając 
nadwyżki mieszkaniowe do wy
działu kwaterunkowego. O tym, 
że nadwyżek jest wiele, świad
czą najlepiej wyniki kontroli. 
Niestety, uzyskanie ich jest spra 
wą bardzo trudną. Właściciele 
mieszkań broniąc „metrażu” 
odwołują się do wszystkich kom 
petentnych czynników, żeby tyl 
ko nie oddać pokoju komuś kto 
naprawdę potrzebuje. Wiadomo 
„syty głodnemu nie wierzy". 
Gdyby jednak podejść do tej 
sprawy po ludzku?

K. WOJCIECHOWSKA

Zawiadamia się wszystkich odbiorców pasz objętoś
ciowych (słomy i siana) x województwa koszalińskiego, 
że z dniem I-go stycznia 1937 roku zaopatrzenie w sio* 
mę i siano przejął WZGS. W sprawie zaopatrzenia 
w paszę, należy zwracać sięt ZAKŁAD HANDLU PA
SZAMI W SŁUPSKU, ul. Wojska Polskiego nr 2 a — 
teł. 31-79.

. K—47-0

Zakład Remontowo-Montażowy Ministerstwa Prze
mysłu Spożywczego w CHELMONIEWIE k/Koszalina

przyjmuje do wykonania

wszelkie roboty wchodzące w zakres obróbki metalo
wej, jak prace tokarskie, frezarskie— wyłącznie kol zę

batych z własnego i powierzonego materiału.

Ponadto dysponuje otwartym portfelem na wykonaw
stwo robót spawalniczych — sert- elektr. t antogennicz- 
nych met. kolorowych (alum. mosiądz) oraz żeliwo. 
Zgłoszenia należy składać w komórce technicznej ZRM.

K—40-0

Ekspozytura PKS w Słupsku
ul. Wojska Polskiego 46

podaje do wiadomości,

że wykonuje wszelkie usługi w zakresie spedycji łącz
nie z robocizną. W’ynajmuje SAMOCHODY CIĘŻARO
WE do przewozu towarów oraz poleca wynajm auto
busów na wycieczki I wszelkie Imprezy teatralne 1 kul
turalne w Słupsku I poza Słupskiem. PKS uruchomiła 
stałą Unię towarową i załatwia wszelkie formalności 
dotyczące przewozów gazów technicznych i chemikalii 
do i ze Szczecinka. Przyjmuje na skład i organizuje 
ładunki zbiorowe we wszystkich kierunkach kraju.

Usług! wykonuje dla przedsiębiorstw i osób prywat
nych. Zlecenia na powyższe usługi przyjmuje się tele
fonicznie: tel. nr 22-36 od godŁ 7,00 do 15,00 i tel- 
nr 46-40 czynny przez całą dobę.

K—42-0

OGŁOSZENIA DROBNB

SPRZEDAM mereżkarkę, napęd 
elektryczny, formy do plisowania 
I nauczę plisować Adres: Biało
gard. ul. Hanki Sawickiej 13, 
m. 2. „G—51

KUPIĘ od zaraz komplet maszy
ny do kręceni* lodów na 2* li
trów wraz z kompresatorem I Je
dnokonnym motorem na prąd 
zmienny o napięciu 22* wolt. Wv 
twórni* lodów „Mors", Szczecin. 
Al. Piastów 4, Leonard Macie
jewski.

G-3S

Z naszego miasta

„NOWA HUTA" — Do ostatniej 
kropli krwi.

Seans- o godz. 16. 1» i 20.
WDK — Skradziony uśmiech.

Seans o godz. 17.30.
Błękitny krzyż. Seans o 'go- 

dżinie 19.30.
„ZACISZE" — Zakazane pio

senki.
Seanse o godz. t7 t 19.
„MUZA" — Trzej muszkiete

rowie.
Seanse o godz. 17 i 19.
MPRB — Salto mortale. Seans 

o godz. 18. v

UWAGA. Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie.

Kt.UB TPPR — Wieczornica po
święcona życiu 1 działalności St. 
Staszica.

Czy pod nowym zarządem 
polepszy się zaopatrzenie 

«Galluxu«

JELCZAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
w JELCZU k/Olawy, woj. Wrocław 

z uwag! na zwiększenie możliwości produkcyjnych 
przyjmują jeszcze poza umowami do napraw głównych 
samochody ciężarowe „Star" 20 i silniki luzem S 42. 
Informacji pisemnych 1 telefonicznych udziela JZNS 
Dział Zbytu w Jelczu, tel. Wrocław 80-61 do 69, 

wewn. 209.
K—48-0
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Dokładnie pól wieku temu 
miody biolog i Uniwersytetu 
Yale (USA), R. G. Harrisom 
próbował hodować w szkla
nym naczyniu niewielkie ka
wałeczki tkanki nerwowej za 
rodków żaby. Śmiałe usilowa 
nia uwieńczone zostały pot
nym powodzeniem. Po raz 
pierwszy w dziejach nauki u- 
dalo się utrzymać przy życiu 
tkanki poza żywym organiz
mem.

Technika sztucznej hodowli 
tkanek uległa od czasów Har- 
risona wielkiemu rozwojowi. 
Uczonemu temu udawało się 
utrzymanie komórek przy ży
ciu jedynie przez niewiele 
dni, obecnie wiele rodzaiow 
tkanek można hodować i ■ roz
mnażać po prostu w nieskoń
czoność. Komórki ssaków, a 
więc 1 człowieka, rosnę w pro 
bówkach zupełnie podobnie 
jak kolonie bakterii. Dokona
no tez znacznych postępów w 
kierunku hodowania ich na 
zupełnie sztucznych pożyw
kach. Umożliwia to bowiem 
bardzo dokładną kontrolę 
przemiany materii 1 poznanie, 
czego komórki potrzebują do 
swojego rozwoju.

Potrzeby te można streścić 
w dwu słowach: osłona i pozy 
wienle. Każdy organizm żywy 
1 każda jego komórka potrze
bują pewnego otoczenia, przy 
którego braku nie tylko nie 
mogą się one rozwijać, ale oo 
prostu giną. Dla komórki oto
czenie takie stanowi odpowie 
dnie środowisko — ciecz o do 
statecznej temperaturze, w któ 
rej są rozpuszczone składniki 
odżywcze.

Ciecz ta nie może stanowić 
jednak „oceanu", w którym 
swobodnie, pływa sobie komór 
ka. Okazało się. że w takich 
warunkach wśród obfitości po 
karmu rozwój ulega zupełne
mu zahamowaniu. Widocznie 
komórka żyjąc, chłonąc, wy
dalając wydzielą z siebie pe
wne ciała chemiczne, koniecz 
ne do tego, aby umożliwić jej 
podział i rozmnażanie. Stęże
nie tych ciał w bezpośrednim 
sąsiedztwie komórki musi być 
utrzymywane na dostatecznie 
wysokim poziomie. Jest to tyl
ko wtedy możliwe, gdy znajdu 
je się ona w dość wąskim „dom 
ku", np we wnętrzu kapila- 
ry, czyli rurki włoskowatej 
o wewnętrznej średnicy 1 mi
limetra.

Dlatego właśnie odkrywca 
tego prostego faktu, w. R- 
Earle, umieszcza początkowo 
komórki w tattlch właśnie rur 
kach włoskowatych. Kapilary 
te zanurzone są, oczywiście, 
W odpowiednim środowisku 
odżywczym. Kiedy następnie 
komórki rozmnożą się w wlęk 
szą kolonię, mogą one swobo
dnie wydostawać się z otwar
tego zakończenia rurki do śro 
dowlska odżywczego, ustępu
jąc miejsca nieustannie nara
stającym nowym.

Wspominaliśmy wyżej <t Ear 
le'u. Uczonemu temu udało 
się również odkryć sposób ta
kiego rozmnażania komórek, 
posiadających przecież bardzo 
drobne rozmiary (kilka do kil 
kudzlcsięclu tysięcznych częś
ci milimetra), że otrzymuje je 
w ilościach gramowych. Dzię
ki temu znacznie prostsze są 
Ich badania chemiczne, gdyż 
łatwiej z takiej Ilości wyod
rębnić rozmaite ciała i stwicr 
dzić Ich skład.

Tak wielkie postępy w 
sztucznej hodowli tkanek o- 
tworzyły nowe perspektywy 
wałki z Jedną z najgroźniej
szych klęsk ludzkości — z ra
kiem. Od dziesiątków lat po
szukujemy środków chemicz
nych, które powstrzymywały
by rozwój, względnie niszczy
ły komórki rakowe nie uszka 
dzając przy tym otaczających, 
zdrowych tkanek. Wyprobowa 
no już setki najrozmaitszych 
substancji. Badania przepro
wadzano dotąd na myszach 
lub szczurach, którym zaszcze 
piano raka czy Inne nowotwo 
ry

W nowej metodzie posługo 
Jemv się natomiast żywą ludz 
ką tkanką rękowatą. Pozwala 
ona na wypróbowanie wielu 
tysięcy preparatów w stosun
kowo krótkim czasie 1 przy 
niewielkim nakładzie kosztów. 
Następnie można przebadać 
na zwierzętach, którym prze- 
tzczeplono ludzki nowotwór 
najlepsze leki. (Obecnie udaje 
llę to, jeśli zwierzętom 
wstrzyknie sic Jednocześnie 
znany środek leczniczy — cor 
tlzon).

No-, a metoda przyniosła 
jul pewne, bardzo zachęca la
ce wyniki. Odkryto bowiem 
substancje chemiczne, które 
w pewnych wypadkach sku
tecznie hamują dalszy rozwoj 
komórek rakowych w probów 
kach. Nazwano Je antymeta- 
bolltaml.

Od odkrycia tego wiedzie 
jeszcze daleka droga do pełne 
go sukcesu. Wydaje się Je
dnak. że Jest to nareszcie dro 
ga właściwa.

Mrg ANTONI WYGODZKI

Film dynamiczny —
i co z tego?

T
echnika filmowa 
przeżywa obecnie kry
zys. Nie w znaczeniu 
upadku artyzmu i scho 
dzenia na manowce róż 

nego rodzaju nieudanych ekspe
rymentów; wręcz przeciwnie: 
kryzys nadmiaru pomysłów i 
technicznych poszukiwań celem 
znalezienia zupełnie nowej dro
gi rozwoju filmu.

Nową sztukę, a raczej techni
kę filmową upatrują niektórzy

Sophia Loren należy do naj 
bardziej utalentowanych wło
skich artystek filmowych. 
Pod względem urody jest 
jedną z najgroźniejszych kon 
kurentek Giny Loltobrlgldy. 
W najbliższym czasie ujrzy
my ją na ekranie także w 
naszych kinach.

w zastąpieniu dwuwymiarowe
go obrazu filmem trójwymia
rowym,, w którym głębia, natu
ralna przestrzenność odgrywa
łaby podstawową rolę.

Jak dotąd, film trójwymiaro
wy zawiódł w szerszej skali, mi 
mo wielu prób przeprowadza
nych w różnych krajach rozmai 
tymi metodami.

Zdobywa go natomiast coraz 
bardziej film zwykły, dwuwy
miarowy, przy zastosowaniu 
szerokiego ekranu, względnie je 
go odmiany zwanej cineramą 
(ekran wklęsły). Filmy te za
pewniają daleko szersze pole 
widzenia, ogarniając o wiele 
większą przestrzeń, i dają 
reżyserowi duża swobodę w 
komponowaniu obrazu. Ostatnio 
wprowadzono przy tych filmach 
tzw. stereofonię, tj. takie roz
mieszczenie głośników poza e- 
kranem, ze głos może płynąć 
raz z prawa, to znów z lewa, 
bądź też, tak jak dotychczas, 
ze środka obrazu.

Ostatnio zagraniczne pisma 
sygnalizują jeszcze jedną no
winkę filmowy: tzw. film dyna
miczny — dynamoramę. Zasa
da tego nowego eksperymentu 
polega na tym, że przy normal

nej projekcji filmowej ogląda
ny przez widzów obraz rozdy- 
nia się nagie do jakichś apo
kaliptycznych rozmiarów, to 
znów kurczy się do malutkiego 
wycinka, filmowej miniaturki 
widocznej na tle całości zacie
mnionego ekranu. Pierwszym 
tego rodzaju eksperymentem 
jest fiim „Drzwi w murze'' 
(według opowieści H. G. Wel
lsa). Oto co piszą o nim angiel
scy sprawozdawcy filmowi:

Jedna z osób tu w tej chwi
li zebranych nie zauważona przez 
nikogo, proszę nie podnosić głów, umyka 
z pokoju i udaje się do Nowaka. Tego, 
jak powiedziałem, nikt z państwa nie za
uważył, bowiem wykład pana Rumowicza 
był bardzo interesujący i któżby w takich 
okolicznościach pilnował jeden drugiego. 
Któż z nas, szczerze mówiąc, nie marzy 
o tym, by kiedyś wybudować sobie swój 
własny domek za miastem, z małym 
ogródkiem. Ja sam myślę o tym od pew
nego czasu i być może, jeśli podniosą się 
nasze uposażenia, to za dziesięć lat 
i mnie będzie na to stać. Proszę w dal
szym ciągu nie patrzeć jeden na drugie
go, bo w zeszłą niedzielę też państwo ni
czego nie podejrzewali. Pan Łukasik tu 
jest? O, dobrze, pan stał obok pana Ru
mowicza, przy sobie miał pan pannę 
Heschke. Stłukła się panu w tej chwili 
cygarniczka, do czego przyczyniła się 
narzeczona, nastąpiła drobna konsterna
cja i pan wychodzi, aby wyjąć drugą cy
garniczkę z kieszeni płaszcza. Proszę, 
może pan przejdzie.

— Przepraszam — powiedział Łukasik 
I wyszedł do stołowego, by stamtąd 
przejść na korytarz. Kapitan Cypryn 
krzykną) za nim:

— Czy Jest kto w stołowym prócz pa
na?

— Nie ma nikogo. Zeszłej niedzieli też 
nie było,

— Dobrze, niech pan dalej robi swoje.

Pan Łukasik był nieobecny mniej więcej 
dwie minuty. Tyle czasu nie potrzebował 
oczywiście na wyjęcie z kieszeni cygar
niczki. Pan Łukasik wszedł jeszcze do 
kuchni, żeby się napić wody. Wrócił do
kładnie o dziesiątej, bo jeśli państwo so
bie dobrze przypominają, akurat w tym 
momencie wioska stacja zapowiadała 
czas. Lecz zanim to nastąpiło, ktoś z pań
stwa jeszcze wyszedł stąd do stołowego. 
Kto?

— Ja — odpowiedziała Bożena Hesch
ke. — Wyszłam... odstawić gdzieś kieli
szek wina.

— Proszę, niech pani tę czynność po
wtórzy.

Bożena Heschke przeszła do stołowego. 
Kapitan Cypryn spytał:

— Czy jakakolwiek inna osoba znaj
duje się w tej chwili w stołowym?

— Nie.
— W ubiegłą niedzielę też nie było ni

kogo?
— Zdaje się, że nie.
— Dobrze, teraz jest akurat dziesiąta, 

pan ł.ukasik wraca z kuchni. O, już jest.
Łukasik prosto od drzwi podszedł do 

aparatu radiowego. Przy nim stanęli: 
Ziuta Mirska, Danuta Rumowlczowa oraz 
Radzlejewskl. Łukasik wziął do ręki al
bum z płytami, kapitan Cypryn ostrze
ga):

— Tylko niech pan nie upuści tych płyt, 
nie należy gospodarza narażać na nowe 
straty. Zakładamy, że jedna z płyt upa-

Na ekranie pojawia ste postać 
chłopczyka w cylinderku na gło
wie, długich spodniach 1 staran
nie skrojonej marynarce. To ma- 
ly Frank, wychowanek głośnego 
w Anglii zakładu naukowego E- 
ton. Frank idzie uliczkami sta
rego miasteczka, mija stare domy 
i Jakieś mury, — wtem — otwie
rają się tajemnicze drzwi 1 o. 
erom zdumionego chlopra uka
zuje sie zaczarowany ogród. W 
tej chwili zwykły film przemie
nia sie w ftlm dynamiczny: drzwi 
wydłużają się. a boki obrazu 
kurczą się -zostawiając Jedynie 
wąskie przejście, przez które 
r rank wchodzi do wnętrza. Oglą. 
dane przez niego dziwy przyrody 
przybierają, Jak we śnie, róż. 
nego rodzaju kształty. Jakiś 
kwiat, podobny do motyla, roś
nie w miarę rozszerzania «ię 
zdziwionych oczu dziecka, zacza
rowany ogród ukazuje się raz 
z prawa, to z lewa, unosi się 
powoli Jak firanka poruszoną po. 
wlewem wiatru do góry, to zno- 
wu zapada się w Jakąś otchłań.

Zmęczony tylu wrażeniami. 
Frank siada na ławeczce i roz
gląda się wkoło — widzimy to 
na miniaturowym wycinku na 
tle zaczernionej reszty ekranu. 
Naraz ogarnia go przerażenie: 
to nie ławeczka, tylko stopa ja
kiegoś olbrzymiego potwora. W 
tej chwili obraz pęcznieje, wy
dyma się, rośnie i całą prze
strzeń ekranu zajmuje potężne, 
pokryte łuskami cielsko potwo
ra.

Tego rodzaju wrażeń, zna
nych wielu osobom ze zwidzeń 
sennych czy z różnego rodzaju 
„lustrzanych pałaców" wesołego 
miasteczka, mają dostarczać fil 
my dynamiczne. Co prawda, nie 
którzy ze starszych bywalców 
kinowych zwracają uwagę, że 
podobne tricki filmowe demon
strowano i dawniej, tvlko że 
przy pomocy innych środków 
technicznych: szybko następu
jących po sobie klatek filmo
wych z kontrastowymi kompo
zycjami.

Tak więc odkrywca te| „dyna 
moramy”. Amerykanin Glenn H. 
Alvey, właściwie nie odkrył nic 
nowego, jedynie przystosował 
dawne chwyty filmowe do no
wej techniki. Film jego „Drzwi 
w murze" wyświetlany w We
necji na tegorocznym festiwa
lu filmowym „Biennale" prze
szedł bez wrażenia i dopiero 
obecnie londyńscy krytycy fil
mowi zwrócili nań uwagę obsy
pując sam obraz i jego reżysera 
hojnymi pochwałami.

A. Ci.

Nasza sylwetka

Poznajemy czołowych działaczy 
i sportowców LZS

Zbliża się jubileusz 5-1ecia 
istnienia zrzeszenia LZS oraz 
X rocznica powstania LZS. Z 
okazji tego święta, począwszy 
oJ dnia dzisiejszego w specjał

nej rubryce zapoznawać będzie 
my naszych czytelników z czo
łowymi sportowcami i działa
czami LZS.

ńf. Lipkowska — jest" kierów 
niczką szkoły podstawowej w 
Gwieździnie pow. Człuchów.

Od dwóch lat uprawia tenis 
stołowy. W tej dyscyplinie spor 
tu uzyskała najlepsze osiągnij 
cła. Jest aktualną mistrzynią 
województwa, zrzeszenia LZS. 
Występowała w druiynie, która

Kwapień wygrywa
»30-kę«
w Zakopanem

W poniedziałek 21 bm. w ostat 
nim dniu zawodów otwarcia sezo 
nu w Zakopanem rozegrano ble,-; 
so km. Trasa była szybka, waran 
ki śniegowe 1 atmosferyczne do- 
skonałe.

Do 18 km bieg prowadził RublS 
przed Wójcikiem, Kwapieniem 1 
Figurą. Ale po minięciu 20 km 
bardzo przyspieszył Kwapień i 
wtedy, kiedy lr.nl byli już zmęczę 
ni — stary mistrz, który doskonale 
rozłożył siły, zaczął finiszować.

Na 25 km Kwapień prowadził 
bieg samotnie, mając nad drugim 
z kolei Wójcikiem prawie półto
rej minuty przewagi. Na mecie 
przewaga ta wzrosła do 2 minut 
i U sek. Mistrz Polski na tym dy 
stansle Marek (AZS), mimo do
brej postawy znalazł się dopiero 
na 5 pozycji, a Bukowski, który 
w roku ubiegłym był najlepszym 
narciarzem — maratończykiem 
środkowej Europy — na szóstej.

Wyniki:
1 Kwapień (Wisła) 1 godz. <8,43 
21 Wójcik (AZS) 1.50,55
3. Figura (Start) 1.52,12
4. Cieślar (Start) 1.52,16
5 Marek (AZS) 1.53.21
6l Bukowski (Wisła) 1.53,24

brała udział w rozgrywkach o 
mistrzostwa Polski LZS w 
ptng-pongu.

Lipkowska z zamiłowaniem 
gra w siatkówkę i koszykówkę. 
Występuje ona' w drużynie... 
męskiej siatkówki. Taki Bo w 
Gwieździnie nie ma dotąd zespo 
łu żeńskiego.

Poza obowiązkowymi lekcjami 
w szkole, Lipkowska prowadzi 
zajęcia gimnastyki akrobatycz* 
nej ze swymi uczennicami.

Na nasze pytanie: — Czego 
życzy sportowcom wiejskim z 
okazji przypadającego jubileu’ 
szu? Odpowiada: — Musimy 
przyciągnąć więcej dziewcząt 
do uprawiania sportu. Trzeba 
otoczyć większą opieką koła 
LZS i pracować nad upowszech 
nieniem siatkówki w szkołach.

Na szachownicy

Porażka Wyszalyckiego 
sensacjq 
pierwszego dnia 
mistrzostw

21 bm. w 
Słupsku roz
poczęły się roz 
grywki w sza
chach o indy
widualne mi
strzostwo woje 
wództwa ko
szalińskiego na 
rok 1957. Są 
to V z kolei 
mistrzostwa se
niorów'.

Sensacją I rundy rozgrywek 
była porażka kandydata na 
mistrza Polski Wyszatyckiego 
ze Słupska z zawodnikiem 
III kategorii Bartlingiem a 
Sianowa.

Mistrz województwa z ub. 
roku Przymusiński z Kołobrz.e 
gu zmusił do poddania partii 
Popesko. W I rundzie odłożo
no dwie partie: Kaczkowski— 
Krajewski oraz Luty—Wis- 
mont.

Walne zebranie 
KS Sparta

Wszystkim członkom, działa
czom i sympatykom KS Sparta w 
Koszalinie przypominamy, że w 
dniu dzisiejszym w świetlicy b- 
WRZZ (Zwycięstwa 137) o godz. 
17-te| odbędzie tlę walne zebra
nie KS Sparta.

dła. Co w tej chwili robiła panna Heschke?
— Wróciłam ze stołowego i stanęłam 

obok narzeczonego.
— Pan Łukasik to potwierdza?
- Tak.
Bożena Heschke stała w przejściu mię

dzy stołowym a gabinetem. Kapitan Cy
pryn powiedział: — Panno Heschke, te
raz pani przechodzi do gabinetu. Na mo
ment zatrzymujemy taśmę filmową, pani 
stoi w miejscu i patrzy przed siebie w 
stronę adaptera. Tak pani zrobiła również 
w zeszłą niedzielę?
- Tak.
— Niech więc pani dobrze sie przypatrzy 

tej scenie i powie nam, czy odpowiada ona 
pod każdym względem temu, co było 
w poprzednią niedzielę?

Bożena Heschke patrzała z rozszerzo
nymi nozdrzami, obejmowała wzrokiem 
każdą z osób, wreszcie powiedziała;

— Nie?
— Co „nie?"
— W niedzielę było Inaczej.
— Dnbrze, niech pani na razie nic nie 

mówi. Proszę państwa, proszę się dobrze 
przyjrzeć grupie zebranej przy radio. 
Panno Heschke, proszę, niech pani przej
dzie w to samo miejsce, gdzie pani sta
nęła w zeszłą niedzielę.

Bożena Heschke stanęła przy Łukasi
ku twarzą w stronę stołowego pokoju. 
Była blada, dygotały jej wargi.

— A więc stanęła pani przy Łukasiku 
i... co pani robiła?

— Patrzałam w stronę stołowego.
— Bardzo dobrze. Co pani zobaczyła? 

Na to pytanie na razie jeszcze niech pa
ni nie odpowiada.

Wszyscy spojrzeli w stronę stołowego, 
skąd wyłonił się porucznik Grunwald.

— Zaraz — powiedział zanlepokojny 
Rumowicz — przecież pan porucznik ni
gdzie nie wychodził. Skąd się pan nagle 
znalazł w stołowym?

(d e. n )


